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REDAKCJA I ADMINISTRACJA:»

W in o  Zamkowa 2. lelefony Redakcji 
17-82. Administracji 228, Administracja 
czynna jest ou godz. ł-ej do 4 -ej po 
pot. Sekretarz Redakcji przyjmuje co­

dziennie od 11-ej do 12-ej.

Prenumerata miesięczna z odniesieniem 
do domu. lub przesyłką pocztow,, 4ł(., 
zagranicą 7 zl Konto P.K.G. Nr. 80 2ś9. 
Jptata pocztowa uiszczona ryczałtem. 

Pedakeja rękopisów rtiezamówicnych 
nie zwraca. Administracja n e uwzględ­
nia zastrzeżeń co do rozmieszczeń 

ogłoszeń,

Opinia i krytyka, chociażby naj­
surowsza i niesprawiedliwa, o ile nie 
zawiera faktów zmyślonych, lub ob- 
raźliwych wyrażeń, nie przekracza 
ram rzeczowych krytyki, przez prawo 
dozwolonych, i nie zawiera fałszy­
wych wiadomości z arł. 170 k. k.

Z uzasadnienia wyroku Sądu Najwyższego 
uchylającego konfiskatę „Słowa".
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SADY SWOJE -  CENZURA SWOJE.
W  redakcji w czorajszego mego 

artykułu p. t. „Płk. Koc i gen. 
Składkowski“  współpracowała 
cenzura wileńska. W  artykule tym 
były zachwyty pod adresem gen. 
SHadkowskiego, jako żołnierza i 
rzeczow e uzasadnienie dlaczego 
me powinien pozostawać premie­
rem. Mówiłem o stosunku do kon­
stytucji o niejednolitości ideowej 
gabinetu, braku programu w pro­
blemach najważniejszych. Za­
chw yty cenzura raczyła zo­
stawić, zarzuty skreślić, widać 
wym ownie chcąc dać do zrozu­
mienia, że ministrów w Polsce 
krytykować można, ale tylko w 
formie pochwał.

Przeglądnąłem szereg resortów 
■ministerialnych i poddawałem kry 
tyce icn działalność. Przyznaję, 
że to zestawienie, wykazujące, że 
nic niema dobrego, sprawiało wra 
lenie mocne, dawało w cało­

ści obraz beznadziejny. Ale na­

leży mieć głębokie przekonanie, 
że znowu Sąd ze zdziwieniem 
uchyli tę konfiskatę. Albowiem : 
1) krytyka premjera i żądanie 
jego dymisji stanowi prawo każ­
dego dziennikarza. Ładna byłaby 
sw oboda prasy, gdyby me mogła 
ona wyrazić przekonania, że pre- 
mjer powbnien ustąpić; 2) w na­
szej krytyce resortów o p ’eki spo­
łecznej, oświaty, obrony narodo­
wej, spraw wewnętrznych, spraw 
zagranicznych, nie było ani wy­
razów niegrzecznych, ani faktów 
zmyślonych, krytyka była łagodna 
i powściągliwa, a że z niej wyni­
kała ow a beznadziejność sytua 
cji, to już nie nasza wira. W  
każdym razie wczorajsza konfis­
kata nie .miała żadnych prawnych 
podstaw. Krytykować działalność 
ministrów —  wolno, domagać się 
dymisji premjera —  w^olno. W ol­
no jest tu nam oświadczyć, że 
bronimy konstytucji 23 kwietnia.

bronimy praw’ obowiązujących w 
Polsce i też od administracji 
w'szelkiemi środkami legalnemi 
domagać się będziemy stosowania 
tego prawa do nas.

Jeszcze dziwniejszem było skon 
fiskowanie tyeh ustępów mego 
artykułu,-.w których mówię o płk. 
Kocu i o Ozonie. Jak to? więc 
nie wolno atakować Ozonu, któ­
ry jest stronnictwem, i to, jak 
przynajmniej sam ciągle ośw iad­
cza „stronnictwem od rządu me- 
zaieżnem". Zechce mi p. cenzor 
podać do wiadomości, j iki urząd, 
w jakim artykule konstytucji 
przewidziany, piastuje p. Koc, 
skoro w jego rzekomej obronie 
występuje urząd starościński. RB 
WR był organizacją polityczną, 
ściśle z rządem związaną, a jed­
nak nikomu na myśl nie przycho­
dziło konfiskować czyjkolwiek 
atak na BBWR.

Przykład trzeci będzie już naj­

jaskrawszy. Oto, jak się dowia­
dujemy z gazet warszawskich zo­
stał tam skonfiskowany list p. 
W ładysława Studnickiego. Co 
mógł w tym liście p. Studnicki 
napisać? Oczywiście, ata.kował 
metody, któremi go przed p ro ce ­
sem zwalcza p. Starzyński i bro- 
n:ł swojej czci. Czy i tego juz 
w Polsce robić nie w olno?

Pakty powyżej wskazane dow o­
dzą, że w Polsce sądy zwalniają­
ce po kilku tygodniach gazetę z 
konfiskaty, robią swoje, a rząd 
swoje, że w dziedzinie prasy za­
stosowano do nas system tak do- 
leko idący, że odpowiednika 
mu trzeba szukać tylko w pań 
stwa.ch totalnych. A ’ e w niemiec- 
kiem państwie totalnem Hitler zli­
kwidował bezrobocie, buduje au­
tostrady i samowystarczalność, 
we W łoszech Mussolini zdobył 
Abisynję, nawodnił Libję, ożywał 
cały półwysep. Nasz totalizm, 
to konfiskaty i więcej nic. Cat.

Uroczystości w  Ż u r a w i e  i Bazdanach
Październikowa n.edziela po 

słonecznym ranku zachmurzyła 
się, zadeszczyła. dmuchnęła przej- 
mującem zimnem. Omal nie prze 
szkodziła w  całej uroczystości. 
Szczęśliwie jednak jakoś n? naj­
ważniejszą część rozpogodziło się 
i wyjaśniło. Zacznijmy jednak po 
kolei.

Zułów I Sto SZKÓł
Dwie odbyły się wczoraj uro­

czystości, na które przybył na 
ziemie wileńska Pan Prezydent w 
otoczeniu Rządu i Generalicji: po­
święcenie i oddanie do użytku stu 
nowwch szkół powszechnycn imie­
nia Marszałka Józefa Piłsudskie­
go, oraz symboliczne przekazani 
narodowo łniejsca urodzenia Mar­
szałka Józefa Piłsudskiego.

Na uroczystości przybyły pocią 
gami popularnem1 liczne delegacje 
oraz goście z całej Polski, iak ró­
wnież ludność z okolicznych wsi i 
miasteczek.

O godz. 8 min. 4D rano zajechał 
na stację Zułów pociąg, w którym 
przybv1i p.p. ministrowie: gen.
Kasprzycki, min. Świętosławsk:, 
mm. Poniatowski, min. Ulrych, 
następnie udcemarszałek senatu. 
Paranski, reprezentujący pana 
marsz, senatu, wdcemarsz. sejmu 
Podoski, reprezentujący marszał­
ka Sejmu, prezes N.l.K gen. Krze 
mieńslri, podsekretarze stanu: inż. 
A leksandc Bobkowski, inż. 
Juljan Piasecki, dr Tadeusz G 10- 
dyński, dr. Adam Rose, M ieczy­
sław Sokołowski, generalicja z in­
spektorami a.rmji: gen Piskorem,.j 
gen. Dąb-Biernackim i wicemini­
strami spraw wojskowych gen. 
Głuchowskim i gen. Litwinowi 
czem na czele, gen. Żeligowski, 
ks. biskup połow y wojsk polskich 
Gawlina, przedstawiciele władz 
miejscowych z wojewodą Bociań- 
skim, zarząd Związku Rezerwi­
stów, delegaci i poczty sztanda­
rowe.

Tym samym pociągiem przy - 
była pani marszałkowa Aleksan­
dra Piłsudska ze starszą córka.

Związek Rezerwistów zaopieko 
wał się Zułowem, uporządkował 
pozostałe fragmenty zabudowań, 
naszkicował zarysy da\vnvch i wda 
śnie wczoraj, w niedzielę. Pan 
Prezydent zasadził na dziedzińcu 
Zułowskiim wśród fundamentów 
dawnego domu pamiątkowy dąb 
Chwile tę poprzedziła połowa 
msza św . odprawiona przez J. 
E. ks. Arcybiskupa R lałbrzykow 
skiego w asyście duchowieństwa 
i v obecności naiwyższych dostoi 
ników państw-a. którzy przybyli 
wraz z Panem Prezydentem.

Gospodarzem i organizatorem 
irr czystości zutowskiej był Zw ią­
zek Rezerwistów Prezes Zw . Rez.

p. minister M. Zyndram -  Kościał- 
kowski, wygłaszając przemówne- 
nie podkreślił wartość pracy licz­
nej armji rezerwowej w szere­
gach społeczeństwa cywilnego.
Szczególnym kultem otoczona pa­
mięć Pierwszego Ma.iszałka Pol­
ski Józefa Piśudskiego podykto­
wała Związłcowi Rezerwistów 
myśl zaopiekowania się dawną 
siedzibą Marszałka.

Wykupienie Zułowa. przez Zwią 
zek Rezerwistów nastąpiło 11 li­
stopada 1934 roku, poczern pizy 
stąpiono do odbudowy miejsca u- 
rodzenia Marszałka według proje­
ktu prof. Romualda Gutta.

W  odnowionym Zułowde pod­
kreślone i wydobyte zostały te 
wszystkie szczegóły, które są dla 
niego istotne jak: fundamenty
dworku, w którym się wielk; Mar 
szałek urodził, otoczenie roślinne 
f krajobrazowe, tak dla Y/ileń- 
szczyzny charakterystyczne,'-''' wre­
szcie resztki zabudowań (g o rz e l­
nia, wędzarnia, w ołow niaj i oto­
czenie (rzeka Mera, staw y).

Punktem centralnym całości jest 
historyczne miejsce, na którem 
stał dom urodzenia Marszałka, 
miejsce to zostało wyniesione nad 

'Otoczenie tarasem, z którego otw ;e 
ra się widok na rzekę Merę.

W ykupiony i odbudowany Zu- 
łów stanowdć będzie drogą pamiąt 
kę narodową. —  Dzień wczoraj­
szy, jako dzień święta Związku 
Rezerwistów, ukazuje całemu spo­
łeczeństwu istotę wysiłku Rezer­
wistów w ciągłej służbie dla. pań 
stwa.

Po krótkiej, lecz pełnej wymo 
wy uroczystości w Zułowie, spe­
cjalny pociąg Pana Prezydenta 
przejechał do Bezdan, gdzie już 
oczekiwały zgromadzone tłumy 
m iejscowej ludności, dziatwa 
szkolna i goście przybyli z W il­
na.

W Eezdanach
W czesnym  rankiem odszedł z 

Wilna jeden pociąg, w godzinach 
południowych drugi. Prócz tego 
piękną szosą niemenczyriską, a 
potem przez świeżo wytrasowaną 
drogę leśną na Bezdany ciągnęły 
sznury sam ochodów. Deszcz 
ustał, rozpogodziło się nieco, choć 
chłód dokuczał porządnie.

Dziatw-a szkolna po nabożeń­
stwie w Ostrej Bramie z muzyką 
i sztandarami przemaszerowała 
przez ulice Wilna i udała sie na 
dworzec, skad pociągiem odje­
chała do Bezdan.

W szystkie oczv kierują się na 
piękny nowmw zniesiony budynek 
szkoły powszechnej, udekorowa- 

■ny, podobnie, jak i całe otoczenie 
flagami i zielenią. Jest to budynek 

| drewniany, budowany z materja-

łów m iejscowych, siłami m iejsco­
wych robotników. Budynek jest 
łaciny, estetyczny, wzorow o roz­
planowany i daleki od kosztow­
nych pałacowych gmachów szkol 
nych, budowanych na. zadłużenie 
przez biedne gminy Takich mniej 
szych i większych szkół powrstało 
sto

Poświęcenie szkół im. 
Marszałka Piłsudskiego

O godzinie 14.20 zaieżdża do 
Bezdan pociąg Pana Prezydenta. 
Fanfary graja, chorągiew państwo 
wa idzie na maszt.

W zdłuż szoaleru którvm prze­
chodzi Pan Prezydent z towarzy- 
szącemi mu osobami, zrvwa sfe 
okrzvk: ..niech żvie“ . Prezydent
uchyla cylindra. Miodzież szkol­
na wciąż wiwatuje, orkiestra 
szkolna gra hvmn.

Pan Prezydent siada w fowarzy 
stwie Pani Marszałkowej Piłsud­
skiej na podwyższeniu. Obszerna 
trybunę zajmują ministrowie, w y ż  
si wojskowi, reprezentanci władz 
woiewódzkich i lokalnych, prasa, 
nubliczność. Młodzież szkolna 
barwnvm wieńcem sztandarów o- 
kala duży czworobok placu.

Kurator wileńskiego okręgu 
szkolnego p. M. Godecki składa 
Panu Prezydentowi raport o po­
wstaniu stu szkół powszechnych 
imienia Józefa Piłsudskiego. Na 
dany znak wyrasta na palcu żywa 
mapa rozlokowania budynków 
szkolnych w powuatach W ileń- 
czczyzny. Oszmiański, brasław- 
ski, pnstawski, wileńsko trocki i 
inne, jeden po drugim w yw oływ a­
ne zjawiają się przed zgrom adzo­
nymi powiaty. Dzieci trzymając 
w ręku wycięte z dykty szkoły, 
stają tam, gdzie stoi dziś nowa 
szkoła.

Zaczyna sie akt poświecenia. 
Dokonał go J.E. ks. Arcybiskup 
lałhrzykowski, poświęcając sym 
bt>lic7iiie w ten sposób razem ze < 
szkołą bezdańską wszystkie sto 
szkół.

Wra.z ze światłem nauki —  
mówi ks. Metropolita —  dadzą 
te szkoły ostoję ludności polskiej, 
ochronią ją przed miazmatami rnz 
kładu i powiewem wywrotowych 
haseł wschodnich.

W  ogólnem skuojeniu wysłucha 
no przemówenia Pana Prezyden­
ta..

Przemówienie Prp*ydent* Rieczy- 
l ) 0 S | ) c ! f t e i  w Bezd?nach

W  chwili, gdy cała Polska chyli­
ła głowę w hołdzie, składanym Sercu 
Józefa Piłsudskiego, gdy tc  serce spo 
czać miało u stóp Matki W odza Na­
rodu, rząd powziął inicjatywę wy­
budowania 100 szkół Marszałka Józe­
fa  Piłsudskiego.

Jest wielką zasługą rządu, że w 
okresie zaciętej, konsekwentnej i owo­
cnej walki o równowagę budżetu, zdo­
łał zgromadzić potrzebne środki, aby

W reszcie tu  w Bezdanacł mężnie 
podjął walkę z najeźdźcą On —  przy­
szły W skrzesiciel Polski i W ódz Na­
rodu. Tu przecie męczyć G-c musiały 
pierwsze myśli walki czynnej o Polskę 
niepodległą, które nikt inny jeno On, 
zamienić miał na stal dokonanego 
czynu.

W szak to On zbudował Państwo 
Polskie, orężem wykuł granice Rze­
czypospolitej, a strzec jc  przyszłym 

myśl tę w czyn wprowadź 1 pokoleniom przekazał,
W ielką też zasługą społeczeństwa .  . ,   _  l Budując szkoły, szerząc oświatę.wileńskiego jest, ze akcji tej czyn-   „

krót wykonywamy wolę W ielkiego Mai
. szalka, idziemy za Jego wskazaniem,
I rozumiemy bowiem, że jest to nieza-

, V / ten eposób zarówno rząd, F *  wodna drbga> wiodaca do wychowa-
ite ż  obywatele Ziemi V lenskiej god- I nia ^  pokol<*  w  prz- Wiazaniu 

nie uczcili p»mier Wielkiego Wodza _ Jo ^  j w  !rozuwieniu ie
i Oica Narodu, który u r-y  z łosi by ł R ^zypospoU tfcj ] ( st
stwa oprzeć pragnął nietylko na po­
tężnej armii i walecznym żołnierzu,
ale także na gorącem przywiązaniu

nie dopomogło i budowę szkół w 
kim czasie wykonać potrafiło.

młodych nokoień do swej Ojczyzny 
Ogarnia nas wszystkich w te.i cbwi 

li wielkie wzruszenie, gdy w dniu tym 
radosnym, prawdziwem świecie oświa­
ty stoimy na tej drogiej Ziemi W i­
leńskiej.

Stola przed nami żywo obrazy z 
życia Marszałka.

W^zck niedaleko stad w  Zułowie

dobrem naszem najwyższem 
i Zapewne zbudowanie 100 szkół na 

Ziemi W ileńskiej nie rozwiązuje spra­
w y nowy c i wzorowych szkół, z któ­
rych mogłaby korzystać cała dziatwa 
naszego rrań stwa.

1 Rząd i społeczeństwo :zynić mu- 
j szą i czynić będą da'sze wysiłki w 

tym kierunku.

I To też mocne postanowienie, że 
program budowy takich szkół realizr

aż. . . .  T. j  i i *. „  w-ac będziemy uparcie tak długo,urodził się Jozef Pdsudski tu w  ; .  ;  , , v
, , • _____ ________ , „„  „ „  wszystkie dzieci be  , mogły z czasemswym dom”  rodzinnym poznał czem v v

jest gorąca miłość dla Polski za­
czął marzyć o iej odrodzeniu.

l (Dalszy ciąg na str, 2-ej)

KONGRES MOitŻGWCÓW
Nowe Stronnictwo Pracy

Haller, Korfanty na czele —  Kukieł szefem sztabu
(TELEFONEM Z WARSZAWY)

(Ł) W spoiny kongres Chrześcijańskiej Demokracji (Ch. 
D.) i Narodowej Partji Pracy (N.P.R.) przy udziale Związku Hal 
lerczykow, który w dziu wczorajszym obradował w Warszawie, 
nie wzbudził większego zainte-erjowania w kołach politycz­
nych. Kongres pow ziął zapowiadaną oddawna uchwałę powoła 
nia w miejsce Chadecji i N.F.R. nowego stronnictwa pxi nazwą 
Stronnictwa Pracy.

Trzeba przygnać, ze reżysera kongresu bvła staranna i 
efektowna Pierwsze przemówienie wygłosił, pierwszy akces za- 
deklai ował były prezydent Rzeczypospolitej Stamoław Woicie- 
chowski. ktorego organizatorowie kongresu manifestacyjnie wi­
tali i wyróżniali. Następnie o sytuacii politycznej nówił były 
prezes N.P.R., Karol Popiel, oraz generał Haller, którego ptze- 
mówienie było utrzymane w silnie opozycyjnym tonie w stosun­
ku do regime‘u.

Prrgram, którego główne linje ideowe scharakteryzował 
wczoraj, został przyjęty bej zmian. Z aktualnych postulatów po­
litycznych wysunięto sprawę zmiany ordynacji wyborczej i spra­
wę nowych wyborów. W  enuncjacjach podkreślano bliski zwią­
zek nowego stronnictwa z ludowcami. To samo miały na celu 
życzenia, nadesłane przez Witosa w drodze listu, skierowanego 
do Korfantego, jako też 7yczeniar przysłane przez marszałka 
Rataja. • •

W  przemówieniach można było wyczuć krytyczne akcenty 
w stosunku do narodowych demokratów. W obe^ Ozonu zacno - 
wano milczenie.

Skład personalny władz nowej partji jest wynikiem uzgo­
dnienia pomiędzy grupami i organizacjami, które stworzyły no­
we stronnictwo, przyczem pewien udział we władzach zapew­
niono Hallerczykom.

Na czele stronnictwa jiako prezes rady naczelnej stanął ge­
nerał Józef Haller, prezesem zarządu głównego wtytwano Korfan 
tego, wiceprezestm Popiela. Z bardziej znaimch osób oo władz 
weszli: pułk. Modelski, przewodniczący Związku Hallerczyków, 
dalej były minister skarbu Czechowicz (prezes zlikwidowanej 
już Partji Pracy), wreszcie generał Kukieł, Korfantowa, redak­
tor Tempka i różni działacze społeczni, w dużej liczbie ze ślą­
ska. We władzach uderza brak przedstawicieli duchowieństwa, 
które przecież «tarmwT«o kiedyś W' poważnej mierze główną silę 
dawnej Chadecii. W  kołach politycznych wyrażone przekonanie, 
iż faktycznym kierownikiem politycznym nowego stronnictwa bę 
dzie gen. Kukieł, należący, iak w iadomo do najbliższego otocze­
nia gen. Sikorrkiego. Zgodnie z naszą z: pownedzią telefonicz­
ną organizacje robotnicze, które stanowiły dawniej podbudów- 
kę soołeczną N P.R. i Chadecji, a więc Zjednoczenie Zawodowe 
Polskie (ZZP) i Chrześcijańskie Zjednoczenie Zav'Odowe 
(Ch. Z .), akcesu do stronnictwa nie zgtosiły. Przystąpienie za­
deklarowały tylko organizacje ze śląska i kilka organizacyj z 
Kongresówki. Prezes Chrzęść. Ziedn. Zaw. poseł Urbański na­
desłał, jak się dowiadujęmy, w chiiu wczorajszym, list do orga­
nizatorów' kongresu, iż organizacja jego akcesu nie zgłosi. Za­
równo ZZP jak i Ch. Z. niewątpliwie orjentują się dziś raczej 
na Ozon, niż na nowe stronnictwo.

St-onnictwo pracy rozporządzać będzie kzema gazetami: 
„PolOriją“ w Katowicach, „Głosem Narodu" w Krakowie 1 
„Dziennikiem Bydgoskim" oraz tygodnikiem „Zwrot". Plan za­
łożenia pisma w Warszawie napotyka na różne trudności.

Rozłam w Zw ąiku Hallerczyków
Janus?a]tis contra g&n. :laEier

jTf (TELEFONEM Z WARSZAWY)
(Ł). W  tym samym dniu, co kongres Stronnictwa Pracą 

obradował w Warszawie walny Zjazd delegatów Związku Hal 
lerczyków, na którym zapaść miała uchwała zgłoszenia akcesu 
Związku do nowego Stronnictwa Pracy. Przeprowadzenie je­
dnak tej uchwały napotkało na pewne trudności ze strony pułk. 
januszajtisa, (którego nie naieży identyfikować z generałem te­
go uamego nazwiska). Pułk Januszajtis sprzeciwił się stanow­
czo przystąpieniu do stronnictwa, wypowiadając się natomiast 
za porozumienie «ii ze Stronnictwem Narodowem. Stanowisko 
uułk. Jaruszajtisa uzyskało pooarcie dwudziestu delegatów, na 
ogólną liczbę osiemdziesięciu. Na znak protestu, opozycjoniści 
wraz z pułk. lanuszajtisem opuścili zebranie, poczem zapadła 
uchwała o przystąpieniu Hallerczyków do Stiomrktwa Pracy.

Marszałek Śmigły Rydz
na uroczystości w Cz?rncy

(TELEFONEM Z WARSZAWY)
(L) W  dniu 16 b.m. odbędą się w Czarncy w powiecie 

włoszcz.owskim uroczystości, zwiąs ane z przeniesieniem zwłok 
hetmana Stefana Czarnieckiego do nowego sarkofagu, W  uro­
czystościach tych weźmie udz.ał Marszałek Snugly Rydz, ktoiy 

j wygłosić ma przemówienie. ▼
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W Zułowie i Bezdanach
(Dalszy ciąg ze str. 1-ej)

chodzić do należycie wyposażonych 
nowych budynków szkolnych, niech 
będzie pociechą w chwili obecnej. 
N iech więc nic me zamąca radości 
dnia dzisiejszego, niech się Heszir 
dziatwa uczęszczająca do 100 szkół 
M arszałka Piłsudskiego, ich rodzice 
i nauczyciele, niech wszyscy będą du 
mni z tego, że ich szkoły noszą imię 
największego bohatera naszych dzie­
jów

Niech świetlana postać jego pro­
wadzi cały naród ku wielkiej p rzy ­
szłości po drogach, które nam w y­
tknął Jego wielki duch, niech napełni 
nas otuchą i wiarą w dalszej walce o 
najlepszy rozwój Rzeczypospolitej.

Następnie przemawiał p min. 
W R  i ÓP Ś\viętosła.vvski, który za­
powiedział dalszą akcię budowa­
nia podobnych szkól nazwanych 
imieniem Józefa Piłsudskiego. Po­
wstaną one w woi. now ogródz-

Po o ip ied ii M  i  m  Imlt-angielska
BFPLIN  Pat. Ogła zając odpowiedź tyw y, dzsumSc u w aża że istnieje natc wte X,, i w sk a z u j na termin jakhn no- 

kiem i poleskierr c z y li na Zie- włoską na notę frai.cn ko . angielska w  nadzieja na o d b y -* rozmow w  czt;-- ta ta kwafcHkuje ompozycję frr ncuską, 
rniacn, na.jba: iziej p u tiz rb u ją c y  .h  ,s Praw * HNzpanii- dsfenniłd niemk- , ^ h .  gdyż i* w s  przed[ntezadawołe- ominie a  w t o K ,-

 ̂ J y ^  J łie  podkreślają przede wszy sti. Lem z za. mcm przyfadół rosyjislach nie potrwa cych trudnord w  sprawie lfiszpanelcej
SW iaiia  naUKl. ,_____ „ ■_____ *•   Ir» W a  f i  n noHMAnwI — fv>7 łrłi nflrfrrt.' n rrv  nrtm/iru w vn iv i1nurh dWulplm/ i

Scenariusze 
Na ulicy i 
W cyrku

sprawie neo-panii- a^ ien iw  wenms;- icen, guyz u u o » .  f»Łcu . - j i " « w i  u ,m n v «  Przysłano nam i o ..ii pierw-
w  He podkreślają przede wszy sti.iem z za. niem przyladół rosyjskich nie pazw i- j cych trudnord w  sprawW h-szpańsl-iel szy tom ..Biblioteczki Scenariuszy

Jowóteniem i W łochy odrzucają kate- la p. D eftotow i zasiąść bez ich nadzo- 'przy pom ocy wymyślnych subtełnośd F ilm ow ych" p.t. Zygmunt i Barbara, 
I ljon ow , d a n y ,1 P z e T j gorya;n je rozmowy b iz  Udziału Nie- tu pn\ jedrvm atoP z Włochami 1 Nte- i sposobów  procedu -alnych. 'Zaw iera  on trzv scenar.iusze pióra p.
■chodzą m ilion y  zebrane ^  Fakt tefk mowi memk-fka mcarm. Kierując się temi rrrzewkty-1 Równoiegk z neHą rezerwą w yoo-

ozna^za pokrzyżowanie ,-sadzieji, żywio saniatr3,. W łochj w ra z iły  #vczenie, l wiedzen ~ficja|rwch 1 pófofr-jatrwrh ca. 
nych na zachodzie. oby »praivę wycotattta ochotników z h  pra«a franctssks przyjęta ton daleko

„Hamburger Fremoenbtatt" przypo- Hiszpan# om ów iono w Komitecie nie- o s t r z m y ,  podk-,-ślając, że cale zagad- 
mWe znane oświadczenie Mussolrriego, interwencji. Rząd brytyjski zdaj t się nłenie przeniosło się obecni er plrizczy

światła nauki.
Do m 

rząd, dochodzą miljony 
przez społeczeństwo miejscowa i 
stworzony w ten sposób żyw y po­
mnik uwieczni po wsze czasy pa­
mięć Marszałka Phsudskiego.

Przemówienie p. w ojew ody L. 
Bociańskiego, podkreślającego unociansKiega, p o a Kres.ia jącego  u- Rzym. Ucertając uateze perspek-
czuciowy stosunek W denszczyzny

ii droga do Rzymu prowadź, przez być gotów d~ tych obrad natomia-1 
Berhe oodoN be jak droga do Berlina-- Francja stawia jeszcze sprzeciwy. W

tych dtsacn musi się rozstrzgnać, kio

Rozstrzelani w Mińsku

do pamięci Marszałką Piłsudsk t -  
go zakończyło część oticjalną u- 
roczystości.

Trzask aparatów fotograficz­
nych i filmowych stwarzał atmo- ___
sferę, nigdy dotąd mewkizmną pięciu funkcjonarjuszów 
w cichych Berdanach Transmi- 
sia radiowa rozniosła przebieg u- 
roczystości na całą Polskę

PREZYDENT 1 DZIECI

zny meirrtcrwewjj w sprawy hiszpań­
skie na teren bezpieczeństwa Francji, 
bezpceZenstwa dróg komunkacv inych 

w eńm  górę w Parviu: czynniki od- Francji z k'ryką półnomą j Anglją z 
po „fcdziałne, gotowe przy^ć włoaku Don tujami, a więc na r-m czyzne za. 
ofertę dalszych rokowań, czy też u*o- gadnienia równowagi trategiczoej ni 
plścl. którzj dążą do otwarcia granicy moi zu *tódz*emnenv

MOSKWA, Pat. Ludowy trvt*ma> P r^ejów . Poffóżto m - kończy j ■■
hiałoruatkgo okręgu wojennego ‘kazhł " n . n

A. Sasa Tytuł tomiku wywodzi się oQ 
pierwszego scenariusza.

Zaczyna się on tak :

. „L itew ski stary bór. Na okraju 
jego  ukazuje sie myśliwy. Jesc nim 
niewiasl a przebrana po męsku. 
Rozgląda się władnie po lesie. 
Znać, że to  u ani samowładna i du 
mna.

białoruskiego MussoKniego.

WRAzKNIF W  PARYŻU. 

PARYŻ Pat Oswiettetwa oficjalne

Oświadczenie prezydenta 
Greisera

GDAŃSK Pat. Z 
znzdii słroniuctwa

państwowego urzędu zbożow ego Za- 
gotzieroo na czele z dyrektorem tego u 
rzędu Cudnowskim na karę śmierci
przez rozstrzelanie, jako rzłrnków kon r-n«,z. r «  u.czutizo w Gdań.- na którym od
trrewotucyjnej organizacji d y w e r t y .n o ,  miło. rirto ^oow^ wtoUat, "a J L z ^ t T  ń w ^ ie  po
szkodniczej, ' tór wchc JzS w skład notę francusko - jngi^ełską^^erhow-j ™
ogólnej antvsowieckiej organiza-ji pra- ne są w dalszym rlągl. tek L v™łosił pru.m- h nk w kinrem
wi ve), cej w pań. 4 * -  , a » w , .  P o J t e  m «  W h  » . mt dH
* „ w v c h  « * » *  rto to ^ ch . f * .  *»« gs»LTTS r « «  £&

skiem a Rzeczypotpołirą Polską. Prezy. 
dent Groiser stwierdź ł  że w. nu 
Gdańsk kontynoować bęozie nade1 poli­
tykę współpracy z Pnłską.

„M yśliw y, którym  jest niewiasta, 
prze Dran a po m ęsku" przypom ina tro 
clię styl owego komornika, k+óry za- 

( fantow ał „dw a gipsowe M irkiowirze,

okazji otwarcia »  oka7ał s,,‘ hy* Słorr
narodowe-socj*Mi- rk im ". A le mniejsza o  to, skoro się 

rozgląda tal ,w ładn ie", to ładnie.

Prócz przemówień oficjalnych 
dużą część programu zajęły popi­
sy dziatwy szkolne1. Jak zwykle 
największym urokiem takich popi­
sów jest ich liryzm, objaw iający 
się w niezgrabnych dygach, omył i 
kach, zażenowaniu. Pomimo chło J -
du dyrygentka zbiorow ego chóru ry\t  zwolennicy neutralności skapitulują?
zdjęła paUo i zamaszyście, a m e- *  *  .
zby skutecznie usiłowała po - WASZYNGTON Pat. 7danłem sae-lprezjacnt RooacveP st^-a %  prrede- 
dw oić potroić donośność cienkich regu osobistości z najbWego otoczę wszystkim pointo mować o ^  *

nia prezydenta Roosevdta, prezydeitł ką wvwolak, je -o  rrzemowienk*. 
uważa swe przemówienie, wygłoszone j Koła p<łłuiz^owe uwazaja tę reak-

Po mowie Roosnvelta

głosików dziecięcych, ćwiczonych, 
jak widać, w klasach kib salach, 
a ginących teraz w przestrzeni o - 
twartej. Mimo to wszyscy słucha­
li ze wzruszeniem.

Najwięcej podobała się zbioro­
wa recytacja o Marszałku i dzie

GDZIE OSTATNIO PADŁO:
30.000 zł na \'r. 654 ló
15.000 zł. na Nr. 3077°
10.000 zł. na Nr. '0  303
10.000 zł. na Nr. 16o6»l

i wiele, wiele innych wygranych.

Proces Sudienka
odroczony

W ARSZAW A. W yznaczony na one- 
gdaj proces b. radcy piawnego synodu 
prawosławnego Suchenek - Sucheckie­
go został odroczony .ia kiny termin 
“powodu niestawiennictwa ważniej­
szych świadków.

Zraniono przywódcę fa­
szystów angielskich

LONDYN. Pat. W  Liverpuołu odbv-
uważa swe przemówienie, wygPv/to«K j Kofc }»+* uwozhjs ię m » -  ^  ^ jg ją j na jedntm? z wiełtuch
w Chicago, za program akcji pozytyw-1 cję za bardzo a. iw ahuają- przyczem .̂ow  |nlł^ c ^ ych z£>zo,nadzen»e fa-
nj, której szczegóły będi, twały być o-, osobfotoś^i Jiw .-ł  poinformowane w*ka angiełNoch Na wiec przybyło
toeSlooe za leżn i od koficznośoi, a wizują, łż Roosevelt ,e *  irzekonany ze ^ L ł w n W ,  S e f l
szczególnych .ypaJkach uzgodmone z teza «  *półpra,.y zwotetmik >w M,wle? ‘a. Gdy sir Oewald
doradcami prezydenta. |“M»je mr ibałę większości opmj« pom ^ sporządzo-

. « v ICł ^ , Podczas konferencji, odbytej wczo- no zaciekłego oporu zw ołt młkow ne- >
caich, wygłoszona bardzo ładnie n*j wieczorem w W M m rtom e ze sw v-^tratooścL  _________ _
przez  d z ie c i p rzy  p o m o c y  artysty  mł doradcami i członkami ga ne u,
ieatru wileńskiego p. Staszewskie 
g°-

Zresztą podobało się wszystko. 
Dzieci, które złożyły kwiaty Pa­
nu Prezydentów1 i Pan Marszał- 
kowej Piłsudskiej, zostały ucało­
wane, inne otrzymały z rąk pan­
ny W andy Piłsudskiej cukierki, 
jeszcze inne rozmaw:ały z Panem 
Prezydentem, czuły Jego dłoń na 
swych głowach. Zapomn.ały za 
pewne w tej chwili, że przemarzłyI

WOJNA W HISZP4NJI

nej z wozu ciężarowego i miał -ozpo­
cząć »woj< j* zemówienle. przywita bo 
go wrogpem, okrzykarm, oraz prądem 
Kamieni, jtden kanw ugodzą Ms sley a 
w czoło nad okiem. Oblany krwią, sir 
Oswald Mosfey zemdłał i odwieziony 

rano hiszpański statek iządowv „Cafeo ostał do poGfc: UteSi z? ab g. z« 
Sarnlwn. rtyitecy z Z.N R.R. do Hfez trudem przywrócono ?o  do przytomno- 
v»nji, tatał >wmry 'osb-i w odfegfośd id . Rana «*e jdęhokr Sir GswaW 
15 mit ad wybrzeży Algieru pomięty Mosło, po ,ało-żeniu ipatrum j  opuś- 
La Cajłe i Bonę przez dwa nieznane szpital. Poficja dokoiwla Kz^rcgu are-

“ttowań . _ ;

1 Toroedowc,1 ostrzeliwać statek

Sa RAGOSSA. Pat. Agencja Hayasa 
donosi:

Fiont Jaja —  Wojska powstańcze 
przeprowadzkę w dniu wczorajszym na 
odc-nku SałAwnigo, na lewym brzegu 
rzeki Gallego szereg lokalnych, ale bar- torpedowce
dzo dlas iebie korzystnych operacyj. | Torpedowe.1 ------

W wytuku walk, toczących *ię m1 prawie przez godzinę wzniecaj»c jiożar m —*  k r / i l f  | n y  hO lG I1<iC ira 
wczesnego rana aż do południa, p e s j -  ng rufie. .C ah ., Santhonw ‘po nadaniu “  .  D o z n a n i u
„ofi sją pow-Uancy o  pr/cszlo 4 klm.’ sypnałów S.O.S.“  usiadł ne slialaeh w| , SK IB ] W  r u i n u  u  *

Potem Barbara, nie potrz^btPę ehy 
ba dodawać „R adziw iłłów na", gdyś 
każdy poznał ją  z tyrh pierwszych 
słów seenarjasza, ma ęłrwiJLę t,łabośei 
i żali sie sw ojej służebnej:

„Dlaczego Bóg nie pozwotP ie |  
skosztować czarr życia w ram io  
nach takiego takiego...

Myślę, że w scenariuszach nało­
ży unikać dwnznaezników i  pow*o- 
dzieć jakiego A  tymczasem ona:

„wału die i me mowi kogo, a 
skaaat ją  na życie, choć * hardso 
szanowanym, lec* tarym  bojęw* 
dą. DinCzeKO?"

Tu j-OBUin emy bohaterkę i  w—pół- 
ezu.jeniy je . Życie nawet % nie stary­
mi wo.tewodami może być meczące.

W  tym stylu ntrzymeme są Jalene 
dwa scenarjnsze o e o a  Saea. Jeśli sią  
zważy, że pierwszy z nich by ł reali­
zowany, nie można się dziwić póź­
niejszym narzekaniom na Doz.iem f i l ­
mów, które »ą wprawdzie od  Sasa 
d o  laea, ale nie do rzeczj. A wogóle 
po s to drukować T

* * *  ^  “*•

X a  ulicy zaeayna dwóch ludzi o b - 
m e a e  s ię  w y z w is k a m i. P o  c h w iliJ *  . . . r  J  , tlęll Się pows*ańcy o  przeszło 4 K4iti.j$^nałów „SO .S/* oe*adł na slotach w| i raocac Kię wyzw iskam i. P o  chw ili o-

pewne w te| . viH, ?e przem r J‘ lM 7̂ jmujac ti^a ważne punkt' , obliżu przylądka Rosa, torpedowce zaś p0ZNAŃ iw  Wczonł; 0 w d , 16-ei tacza ich zbiegowisko. Sprzeczający 
już dobrze, bo me wszystk e były Istrdtegiczfle z których iedn.m jeet w y-jSaybk( ,dptvięłv. Oo gotP U  JO » i -  ^  następczyni się mc ustają w Wyzywanm eię, a
w płaszczykach. . HoJosć okolicy mVjscowoścł Yrbra, oac b-łn d/m wydoby wający się : P&- . ‘ ,  Bernard tor IAppe tłum rośnie z każdą cnwiią. W  pew-

W DOW A PO DRZYMALE OTRZYMA 
DOŻYWOCIE.

POZNAŃ. Pat. W ojewoda poznań­
ski pik. Artur MaruSzewski zwrócił sJę 
do poszczególnych somorząoow miej­
skich o wyasygnowanie pewnej kwot V

J
v p ła szczy k  

O jc o w ie  i starsi bracia  
d z ie c i w a lcz y li o  tę ziem ię, on e  Dolina ta była, jak wiadomo, osi" oftn- 
teraz m aią  tu p ięk n e, n o w e  s z k o -  U yw y rządowe na połn«Hmvm odcinku 
ły  z o b a c z y ły  oso b y , o  k tórych  łn » ta  arae mskicg M ^ -co w o sc  Sa-

%  „  J 7 U l  .  -V . - . . . .  l l S T Ł S j - S Ł ? ' “  "
W zru sze ń .a , k tóre  na z\cie ca  STO r p e DOWANO STATEK 1DAC1

Z SOWIETÓW DO H1SZPANJ1łe pozostaną. t
Jak donosi prasa sowiecka, po­

wstają w B chzew ji nowe więzie­
nia na pograniczu wschudmem.

im oakSć ók c ‘ icy m ieN ow ości Yrbra,1 ^  ^  dyną w ydobyw ający stę * pa- êniard rv W p e  tHm -ośm - z każdą chwilą. W  ‘pew
tych  .„trnuja i  nad cała doHtu, rzeł i B e « .  lacege o ę  sts tku O goefa 14,4-b pa ^ t -  sam o hodem gi anłce poi- :hwili z ostatnich rzędów ote-za

1 *" — ^ - 1  osia o ftc - , u na«tap3 wybuch, oocze,n „C abo ^  Kooa»vcy, gdzie o,w itaj gu t „ o  '
Santborm zatonął osobny prtyjacid hr lozef Mkiżeństd.

Noosród :zkwikóc rtłogi r ot jeden Rsiaif lit rmrd który prowa-
kK c-ciu ranuych. dzfl maszynę, przybył ze 9wtj m ijętno-
PozoMafi przybył «  ł<̂ iac|’ do ?cj „WojnowA, nntożnuej tuż przy gra. 

f a < ahe. HydrupłLity fiw n^tw  po« po>skiej. W  towarcv«twie je?»
krwa. y da. emnk1 nieznanych torpeduw- .  f / " '  .

.ii jj n  j  r - --»j - - — .■ .. . v-* i .m [ o  -----
tworzeme legatu dla w dowy p<> M i-( Pełnym w y m o w y  o d p o w ie d n ik ie m  

:hale Drzymale. Z legatu rego Jozefai je£t p o ś w ię c e n ie  i o d d a n ie  d o  użyt 
Drzymałowa n.ńlaby mifck zapewnione | ^  p o w s z e c h n y ch  im.

T r £ Z  S K S U  "“p i r s  to r—  PitaOfkiw-
M u J L m !  I M in ion y  ly.ieK Ó  szk o l; p o w s .e

Jako pierwsza wpłynęła na rece w o- ch n e j, zakończony w cz o ra jsz ą  u -  
iewody uchwała rady miejskiej w Bvd- ro cz y s to ś c ią  w  B ezd a n a ch , p o z o -  
goszczy, która wyasygnowała aa tan-S t a w i ł  trw a ły  ślad  wrraz z uroczy- 
riusz legatow y, kwoh 1.000 złotych, że s to śCią zułow ską, stal się  d o k u - 
gdvby smuo-zady mieJskle w ;  przyjn- i m entenl p o s tęp u ia ce j w c ią ż  b u d o -  
ty odpowiedniej sumy. Bydgow cz sama wmści DOlskiei
wjzięłaby na ^  ,h am ow a n ie  im -,w y  
cjatywy wojewody.

BONE. Pat. Dziś około godz. 6-ej ców .

nej hwili z  ostatnich rzędów  otacza­
jących zwaśnionych krzyczy k to ś :

—  Głośniej w y  tam , tu  nic  
słychać!‘ ‘

me

*  *  *

TOKIO. Pat. Agencja bornej dono- akcie boiowe na frondę «ya»i ihajsłdm.
si, że dziś o  godz. 14.30 przednie stra-' ............
że wojsk japońskich po sforsowan-u 
przetśda przez rzekę Huto wkroczyły 
do Szi-Szia-S-uang, ważnego wezla ko­
lejowego na linji Pekin —  Hani >u.

DESZCZE UNIEMOŻLIWIAJĄ 
DPERACJE 

SZANGHAJ Pat. Nezwykle ulewne 
deszcze sp-traliżowały piawie zupełnie n*ebawem ostatecznie zwalczona.

-na dow. ii się iegr miodny Nut kw 
Erwin zur L»pp« v. Biosterfeld barowo 
wa de Braun., hr. Weleseck. ks. Włndi- 
achgraet- j hr. Lśstepi

W trzech samochodach u ca i się -
następnie gośde zagrwwcw* do Pozna- nio w yjm uje je j kostkę cukru z ust, 
nia, gdzie zatrzymali się na lamoce wi- 
ra  w bazarze Ks. Demard, będąc”  za- 

CHOI.ERA W YGASA palonym myśliwym, byl w  znakomitym
SZANGHAJ. Pat. Epidemja cholery, humorze i wyraził swe zadowolenie z 

która w ubiegłym miesiącu rozszerzała udz ału w Jutrzejszem pokiwa mu w 
się w Szanghaju w sposób niepokojący, Iw nic w  pow. sredskti n na terernrh hr. 
w ygssa stopnio"'o na terenie koncesji Ignacego Midżyńsktesm, który jest oj- 
francuDkiej. Kierownicy służby sanitar- cem ch  zestnym ks. E wma 
nei w  koncesji międz” narodowej w y- Po krótkim posłMt cale towarzy- 
rażaja przekonetiie, że i pklemja będzie t w o  udało się w dalszą drogę.

Podczas p rzedstaw ien i w  cyrTbi 
pogo^omczi ni wkłada do ust kostkę 
cukru, poczem woła na swego nsjw ięk 
szego lwa. Lew wychodz; i  posłucz-

—  Ja potrafiłbym  te iamo —  wo­
ła z gal er .ii jakiś gość.

Pogrom czyni odwraca lię w jegft 
stronę:

—  Bardzo wątpię.™

— Połrafilb“TU to samo, Bo l«w»
—  upiera się go«c.

W yhr. W eL

FRANK HELLER

AUTORYZOWANY PRZEKŁAD 
WŁADYSŁAWA OLSZEWSKIFGO
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WSELKI FILM „ATTYL^1
T o kolacji zaszedł do kawiarni, pełnej gości i cygańskiej

muzyki. .
—  Niech się pan do nas przysiadzie! —  zawołała miss Joan

Jarrolds —  i posłucha ostatnich nowinek.
—  Panie profesorze —  dodała Miss Cbcely Hamilton, 

wie pan, jak mnie i Joan nazywa prasa filmowa
—  Nie mam pojęcia, ale jestem przekonany, że usłyszę 

coś miłego.
—  Mnie niezapominajką —  rzekła Cicely przykładając do 

twarzy puszek z pudrem, —  a Joan storczykiem. A teraz niech 
pan spojrzy w tamtą stronę. Czy m ógłby pan nazwać tę damę 
niezapominajką lub storczykiem?

Wskazała palcem na stolik, przy którym siedziały dwm
tylko osoby : Mr. Bird i ru d o w ło s a  Miss Hellen, Reżyser zmieni)
się kompletnie. O czy płonęły mu żywym blaskiem, gestyku­
lował i tłumaczył coś swej towarzyszce. Słuchała go uważnie, 
ale nie robiła wrażenia, bogini zwycięstwa, lecz raczę i rtłon - 
ka najwyższej rady wojennej. Lizystrata, nie żadna N:ke!

— W ic pan mofesor, kto to jest? —  spytała Cicely. —
T o  Ildiko! —  A bojąc się, że jej Filip nie zrozumiał, dodała;
—  Rudowłosa narzeczona Attyni

—  Istotnie ma rude w łosy —  stwierdził Filip.
Obie damv patrzyły na m ego z zimną pogardą.
W  tej samej cnwili podszedł do stolika M r Duke, O czy 

mu błyszczały. T rzymal kieliszek w ręku
—  Hello. profesorze! Hello panienki! —  zawołał. —  Cu­

downy kraj! Ma w sobie coś czarującego! Od czasu przyjazdu 
7 Ntwemn iorku nigdy nie byłem tak w esół1 Niech żyje Attyla!
'Y-v. -"V -3V?

cygaro hawańskie chybotało mu się w  ustach.

Miss Cicely i Miss Joan me raczyły mu odpowiedzieć. 
Poruszone jakgdyby jedną sprężyną, podniosły się i ohrruciw- 
szy obu mężczyzn druzgoczącern spojrzeniem, popłynęły ku 
wyjściu. Mr. D-.ke patrzył za nimi, mrucząc coś pod nosem.

—  Kiepski nastrój w naszym zespole! Bird wziął ••olę, 
chce ją grać! mam zrobić? W edług kontraktu ma sw obod­
ną rękę.

—  Niech pan mu nie przeszkadz.a —  odparł 1 ilip.
  I ja tak myślę —  zwherzył mu się poufnie Mr. Duke

głosem tak cichym, że słychać go było na drugim końcu sali.
—  Dobranoc panu! Muszę wracać do moich ludzi.. Kochani moi
ludzie!

Zatoczył się koło stołu, przy którym siedzieli w ęgierscy 
przedstawiciele i pracownicy przedsiębiorstwa, racząc się 
winem.

Filip raz jeszcze spojrzał na Helenę. A zatem ona grać bę­
dzie rolę Itd $ o?  D laczegoby nie miała jej grać. W szakże do­
bre wrykonanie roli jest zależne jeżeli nie w dwóch trzecich, to 
przynajmniej w połowie od reżysera.

‘Nazajutrz o szóstej rano siadł Filip z przewodnikiem^ o 
twarzy fauna do samochodu. Gdy powrócił o zachodzie słońca, 
ubranie miał jeszcze więcej pomięte, niż poprzedniego dnia, z a - 
to wyraz twarzy mniej optymistyczny. Przyznać musiał, że się 
przeliczył. Nie posunął się o krok dalej niż w  Atenach Nato- 
miasl pozycja iego przeciwnika, kto wie, czy się nie polep­
szyła? Nit należy zapominać, że przeciwnik grał z otwarty­
mi oezami, podczas gdy Filip błądzi! po omacku pozatem miał 
doskonały słuch, Filip zaś był głuchy, nie m ówiąc już o tern, 
że pod niektóremi względami był również ślepy. 1 ihcąc się spo­
kojnie nad tem uszystkieni zastanowić, zjadł obiad w m.eście. 
Gdy powrócił do hotelu wręczył mu portjer list, kłaniając się 
uniżenie, aczkolwiek zewnętrzny wygląd pisma absolutnie nie 
dawał powodu do uniżoności. Na lichej kopercie nabazgrany 
był adres niewprawną ręką. List, nadany w Atenach, zawierał 
następuiace trzy wiersze:

.AYitlmożny pan Pelotara.
Ten pan dziś wyjechał.

Sługa Simonides, właściciel hotelu".
Nareszcie1
Filip odetchnął z ulgą Nareszcie sprawa ruszyła z nvej- 

sca. Zadowolenie, jakie odczuwał, wynikało raczej z p o b u d ź  
altnuistycznych, tem więcej zatem było usprawiedliwione. W  
poczuciu spełnionego dobrego uczjmku zasnął snem sprawiedli­
w ego, by wstać o szóstej z rana w  dniu, w  którym miały być 
dokonane pierwsze zdjęcia filmowe, Naturalnie miały to być zdję 
cia próbne z niewielu statystami, G dy wyszedł przeć hotel, dzi 
wny ujrzał widok. Na ulicy stały dwa. tuziny sam ochodów, w o­
koło których kręciło się mnóstwo osób w przeróżnych kostju- 
mach o twarzach wyszininkowanych ochrą i o krwawych, po­
krytych terrakotą rękach. Brwi mieli skośne, kości policzkowe 
wystające, a. włosy twarde, kudłate, odziani zaś byli w szyscy w 
skóry zwierzęce, to prawie surowe, to pięknie wyprawione. 
Od czasu, gdy zapadło postanowienie nakręcania filmu, agenci w  
Budapeszcie nie mieli jednej woln ej chwili. Należało załatwić 
tysiące szczegółów , począw szy od wyjednania u władz pozw o­
lenia na dokonanie zdjęć, a skończywszy na zaangażowaniu 
personelu technicznego, którego przedsiębiorstwo nie przywio­
zło z za oceanu, i na wynajęciu odpowiednich ateliers do zdjęć. 
Zewsząd padały rozkazy w melodyjnym języku, którego Filip 
nie rozumiał.

W reszcie pochód ruszył.
Po wyjaździe z m.asta zboczyły sam ochody na północny 

zachód, w kierunku miasteczka Kiskunfelegyhaza, jak głosiły 
tablice czasowe.

Po obu stronach drogi ciągnęły się olbrzymie łany pszepi- 
cy, gdzie niegdzie przecinane przegonami. Na polach pracowa­
li parobcy i dziewki o czarnych oczach, białych zębach i obna­
żonych ramionach Te ostatme na głowach i na biodrach H a -  
ły chustki czerwone jak polne maki. Gd czasu do czasu bieliły 
się otynkowanemi ścianami chłopski1 zagrody i wyciągały w 
górę swe ramiona żórawie, te. charakterystyczne studnie, p*- 
dofone do szubienic, a złożone z dwóch olbrzymich drągów z 
których jeden tworzył widełkowatą podporę, a u drugiego za­
wieszał się kubeł do czerpania wody.
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W terenie I na torach
Wysokie zwycięstwo piłkarzy pc isk lu ras 1 st1zie!nd?FeI

nad Jugosławia
W  niedzielę o  godz. 32-ej w połud­

n ie  na stadionie Wojska Polskiego w 
W arszawie rozegrany został między­
państwowy mecz piłkarski Polska —  Ju 
gosławjn, będący eliminacją do piłkar­
skich mistrzostw świata. Jednocześnie 
mecz rozgrywany był o  pubar króla ju- 
gosła\/ji.

Spotkanie przyniosło zasłużone i w y­
sokie zwycięstwo Polski 4:0 (2 :0 ).

Drużyny wy‘ńąpi,y w następujących 
składacn:

Jugosławia: Glaser, Huegi, —  Ma 
toszic, Lechner —  Stefoyicz —  Kokoto- 
w icz, Medarowicz —  Marianowicz— Va. 
jadinovicz —  Plese.

Polsł a: Krzyk, Szczepaniak —  Ga
łeckś Góra— Nytz— Dytko, Habowski 
—  Piątek —  Wostal —  Wilimowsk- —  
Wodarz.

Sędziował Francuz Leeierq. Funkcje 
sędziów linjowych pełnili Paranos (Ju- 
gosław jaj, ora’  Sznaider (Polska). 

Mecz zaczynają Jugosłowianie 
Następują dwa groźne ataki Jugosło 

włans+Pe. Skolei atak Polski kilkakrotnie

OSTRÓW. Pat. Ostrowski Klub M o. 
tocykiowy organizuje 17 bm w Ostro- 
wiu wyśclgf molocyklowe na torze żu- 
żiowy. Udział wezmą zawodnicy z Po-

Krotoszyna,

Przyjazd Nuncjusza 
Apostolskiego

W IL N O . Dziś o  godz. 4 m. 30 p. p. 

przybyw a do W ilna J.E. ks. Arcybiskuo 

Cortesł —  Nuciusz Apostolski w  W a r­

szawie Całe społeczeństwo katolickie 

wita J.E. ks. Nuncjusza przed dworcem  

kolejowym  i wzdłu; drogi do Ostrej 
Bramy.

Akademicy na Rossie
z ho dem Marszałkowi
W IL N O . W  dn'u wczorajszym pocz-

strzela.... w  rece Glasera,
Jugosłowianie zaczynają przejawiać znania, Rawicza, Kępna, 

nerwowość j gra staje się nieco brtitół- paszow a i Ostrowa, 
na Sędzia dyktuje kńka wolnych prz° jn startować będzie zwycięzca
ciwko Jugosławjt i dwa ostrzeżenia wyściugu o mistrzostwo Warszawy Mie 

W  12 minucie Vana*-evicz strzela (ę;MN) oraz znany motocyklista
bardzo ostro —  Krzyk z fu d etr  odbija, j j njj poznańskiej —  Nagengast
Svtuację wyjaśnia Piątek. Następuje * * *
wypad Wilim iwskiego ł itrzał, Glaser NOWY JORK. Pat. W dn. 29 b.m.
wybiega z tr imki i wybija piłkę nogą, rozegrany mial być w Nowym Jorku iy Sztandarowe Konwentu Polonia, 
dobiega do niej Wostal ; zdaleka stn meC.z bokserski pomiędzy byłym mis- Kornoracy Vilnensia Cresm la i Piłsu-

?  Ce'n% dI , r br^ neJ bran,kL Jeit, trz ( f wiat* B r?ld t Ck -  a m,strzem dia waz delegacje akademickie wHęły 3:0 Hla Polski. Ibrytyjskim Tommy Farr. | ‘ s  '  .
Niezdeprymowani Jugosłowianie kon Program tego meczu ulegnie zm ia-,,Klz,a'  w  uroczystościach w /u łow s 

tynuują ataki. Marjanovicz strzela tuż nie, mianowicie zamiast Bradcłecka w al-, Bezposredo-o nrawte po powrocie 
koło -»upka. pe chv Ji pora’  drugi strze Czyc będ ie z Farrem Max Baer. 'p ocztów  sztandarowych korooracvj wi-

la’ t o Ł 1 P° W? dy • Vy M ni M- B - lddOCka łańskfch z Bezdar rdodzłeż akad.m.ckaW  następnych minutach —  Koleino Sg zgoła niezwykle. Mianowicie mana- t „
ataki obustronne, Kn vk ma znów pole ger tCg 0 boksera, Gould obliczył, że pu. U.S.B. stawia się na litanię do Ostret 
do pepifu. W  17-ej minucie, po komb'- pji jpg ?a T02egra.nie meczu o mistrzo- Bramy, skąd udała się pochodem na 
nacj; WflimowSKi :go —  Wodarz ■'trze- stwo świata z Louisem, otrzymawszy cmentarz Rossa, aby złożyć hołd ser«_u 
da ten ostatni, Glaser bron; robinzo- 200 tys doi. zapłaci! tak olbrzymi poda- Marszałka. Przeustawicfete senatu » -
nada‘ Telf 0<i swoich ,4cznvLh dochodów, że kademickj ’  ztożvK s in ie c  na ołvcle

W  29-ej minucie wspaniały wypad stał się przez to biedniejszy. Ponieważ ^ ^
WHimowskiego, który przebija się w r h Bra.dock ma walczyć jeszcze z mauzoleum.

PODZIĘKOWANIE.
Tym wszystkim, którzy okazali nam tyle serca współczucia w boles­
nych dla nas dniach oraz tym, którzy przyczynili się do ułatwienia ex- 
póriacji z Pińska dc Wilna zwłok najukochańszego naszego syna 1 wnuka

4
ś . i i

Zbigniew? Augusta Dołęgi-Mazowieckiego
r w szczególności ks. proboszczowi Kretowiczowi z Wilna i kr, Jędry­
siakowi z Pińska, także personelowi Szpitala Powiatowego w Pińskti —  
tą drogą składają serdeczne podziękowania

RODZICE i DZIADKOWIE,

KRONIKA WILEŃSKA

iPONIEDZ.
Dziś ^

Placydy 
lutro 

tMaksymiljan

Teatr d*a dzieci. Wkrótce Teatr 
„Lutnia" rozpocznie cykl przedstawień 
dla dzieci i młodzieży. Jako inaugura­
cją oaegraną zostanie wartościowa 
sztuka 2 repertuaru Reduty „Legenda 
o  Piaście", w której , akt pierwszy 
przedstawia obraz złych czynów Popie- 

, la, akt drugi „Olimp bogów  słowań- 
iskich" akt trzeci . Postrzyżyny 7iemo 
(wita i oddanie władzy Piastowi" Sztu- 

S P O S T R Z E Ż F N IA  Z A K Ł A D U  kę urozmaicają tańce i śpiewy.
M E T F O R O IO G IC Z N E O G  U, S U  W ysljpy baletu Cieplińskiego w

W schód słońca g. 5.40 

Zachód słońca g. 4.31

przebija się przez obronę j strzela nie- Baerem, przeto rezygnuje ze spot-.cama
ba-wi pod bramką przeciwnika. Groźny uchrontiie z 3-ch metrów, ustalając w y. z Farrem obliczenie bowiem wykazało,
strzał Wostala idzie w aut. mk meczu 4:0. że gdyby rozegra) mecze, wówczas su-

W  dwudziestej minucie po ataku, Zwycięstwo drużyny polskiej jesl w ma podatków należnych od niego paii-

INAUGURACJA ROKU A K A D E ­
MICKIEGO NA U. S. B.

W  dniu d*te»ejszym odbędzie się w
ny

W  WILNIE
Z  dnia 10 października 1937 r.

Ciśn.enie średnie: 759.
Temperatura średnia: +  9.
Temperatura najwyższa +  12.
Temperatura najniższa: 0.
Opad- ślad
Wiatr: południowo - zachodn 
Tendencja: spadek ciśnienia.
Uwagi chmurne popołudniu przelot Iwaszkiewicz, 
deszcz 1 PretT’JoweJ obsadzie zespołu, z

PROGNOZA POGODY

„Lutni". Zespół baletowy Cieplińskiego, 
który zdobył uznanie we wszysrkich 
niemal stolicach europejskich, wystąpi 
dwukrotnie, a mianowicie dn 19 i 20 
października w Teatrze „Lutna".

—  Teatr Miejski na Pohulance. Dziś 
w poniedziałek dn. 1 1  października o 
godz. 8 15 na przedstawieniu wiec/oro- 
wem ukaże się doskonała komedia J.

Lato w Nohanł “  w 
PT =

Granowską i R. Hierowskim w rolach
przeprowadzonym całą linią jugosło- pełni zasłużone, choć wynik me świad- stwu. nrzewyższylaby doehód netto u- gmachu głównym U.S.B. uroczyste ot- ^ r t a n v r h  P a /i-  fc,ownyc*1 Ceny miejsc zwykłe
.■ilońełfO Mo-t/iMmiMA- Inoi l/r-j.ilr   /. ■» Formm wflfrio mlzii  IrtułomlAl/ioCTA na T lóToltit ^ ^  * - fkh)niżnnpwłańska strzela Marianowicz, lecz Krzvk czy o różnicy klasy obu drużyn. zyskany ze spotkania z. Farrem. warcie .oku akademickiego n i  Uczelni .
szczęśliwie interwenjuje. iV drużynie poiskiej —  znakomita .  *  • wileńskiej w której wezmą udział dele- W W O w e y o  liw tyttm i MeteOTOI

Znów  kilka minut wyrównanej wal obrona, świetny bramkarz Krzyki p o - i  BFRI.IN. Pat. Bokserska rerrezenia g»c ,e  i poczty sztandarowe orgam zacy j piernmtm w  A /ars-nłw le
kl. W dwudziestej minucie atak Polski moc dobra, atak groźny i szybki. Cala cja Wioch poraź drum nokonała repre- i ki rporacjl w 2eńSvuch. x az liczne rze do wieczora dr a 11 października b.-.
idzie lewa stroną. Wostal wypuszcza drużvna grała niezwykle ambitnie i o- zentacyir.ą drużynę Niemiec. Drugie t o s z e  młodzieży, (b )
WilimowSkiego, który strzela. Glaser fiaroie. 1 “rnótkanie miało tmejsce w Br#men 1
jest nieprzygotowany, piłsa odhija tnu W drużynie jugosłowiańskie! na w v- Włosi wygrali 11:5.
się od piersi, piątek poprawia i Polsku róznieme za‘ ługu ja l-echner i Stefoyicz, * *  •
prowadzi 2:0.. jw  pomocy, w obronie —  Huegl. Najle- BUENOS AIRES Pat. W  Buenos A-

Po przerwie w  pierwszej minucie —  piej grała pomoc. A w ataku groźny jrPS rozpoczęły sie w  piątek wieczorem
groźny a*ak Jugosłowian. W  3-ej minu- strzelcem bvł Vui?dioowlc7.. Doskonały c ięk«wa szesciodniów^za kolarska. 1 W czoraj przybyła do Wilna wycię­
cie  Krzyk ładnie broni daleki strzał ju- technik Marjanovicz był niedośc ruchli-’ W  zawodach powyższych startują I czka dziennikarzy łotewskich członków

Dziennikarze łotewscy 
w Wilnie

gosłowiańsk-egu napastnika, w 4-ej mi- wy. 
nucie Wihmowski wypuszcza Wostnla I W 'd iow  8 tysięcy
który z murowanej sytuacji kiksuje ił -------------

0 oE skó  - -  Ł o t w a  2:1
Drugie zwyciąstwo piłkarskiej repre­

zentacji Polski
KATOWICE. Pat W  niedzielę po- kieruje piłkę w  stronę Pytla, który 

połudnm rozegrany został w Kątowo -.strzela pierwszego gola. przyjętego 
oacb międzypaństwowy mecz piłki noż orzez publiczność gromkiemi oklaskami. ] 
nej Polska —  Łotwa. i Gra się ożywia. W  18-ej minucie po ł»

Do Katowic przybyło 7 pociągów pu dnej kombinacji Łyko —  Pytel —  God 
pula nych, przywożąc n? zawociy oko- —  Piec, len ostatni podnosi wynik do 
ło  3000 widzów 7 Krakowa, Lwowa, 2 : 0
B’elsŁ 1, Rybnika i t.d. Na pół godziny | j uz w p^j mjnirty później z po-„art*a 
przed rozooczecem  it-czu stadjon zo- Vt^termanisa—Kaneps uzyskuj- bram- 
stal wypełniony 25.000 osób. gę (jia Łotwy, fatalnie puszczoną p r/er

Drużyny wystąpiły w następujucyc" Pawłowskiego, Po kilku minutach ’-ą- 
składach dzia dyktuje wolny dla Łotwy z odle-

Łotwa: Behris. Rositis —  Kanep', głości 18 mtr. —  piłka idzie w aut.
Westermanie —  Rabster —  Lidmanis, 1 VV ostatnich 15 minutach Loty 
Petersor —  Magiers —  Slawisens —  sze usiłują wyrównać, jednak opro^a 
Langs —  Bebrjs. inacza, wspomagana przez pom oc, a

POLSKA Pawłowski, G<emza — ; zwłasizcza niezawodnego Kotiarczyka,

twlacznie kolarze zawodowi, nrzy tym, polsko —  łotewskiego 
rw^eoujace n^óstwa zgłosiły swoje prasowego 
dwńtki zawodników: Ar«zentvna, Portu, 
galin Urugwsi, Chili. Niemcy. Hisz.pa- 
rra. Belcia. Francis, a radto dwie pa­
ry zawodników zgłosiła Italja

porozm "..ema j

l|!ill|IHłHIHU1i|jWHłWMM»iWMiljMHił»ł

L U T N I A “T F A T R 
MUZYCZNY >1

Przybyli: red. red. A, Berzins O.
Nonans, A. Rudris, R Vilde, A, Liepa- 

G ości powitał na dworcu powołany 
przez Zarząd Syndyzatu Dziennikarzy 
Wileńskich Komitet w osobach red. red. 
Z. Kownackiej, J. Święcickiego j T. 
Cieszewskiego oraz przybyły 2 Warsza­
wy radca M S.Z. p. Lasiilski. Obecny 
był również Konsul łotewski w  Wilnie 
p. Donas. Dziennikarzy łotewskim bowa 
rzyszy radca M.S.Z p. Xawery Glinka

D z i ś 1 
no cenach oropagandowych

„ R Ó Ż A  S T A M B U Ł U " i radca wil urzędu w oj .p. Szwigier.

cie *ołewsćy uaaazą się do Warszawy"

Pogoda o zachmurzeniu dość dużem 
i miejscami przelotny deszcz. 
mgi'sto.

temperatura bez zmian.
Wiatry umiarkowane północno 

chodnie i zachodme.
DZIŚ W  NOCY DYŻURUJĄ 

A P T E K I
RokoJowckietro (Tyzenhauzowska 

I I I .  Chomiczow^kiego (W . Pohulanka 
25), M ieiska ( \VileiVka 23), Tnrgie- 
la (Niemiecka 15), W ysockiego 
(W ielka 3).

Kftel EurooelsW
Pj»r»*«crtęd*»y 

C«*y prŁv*t«oł« w po
koiaeb. W ^da rśebnwa'

obniżone.
W  nadchmdząey czwartek dn. 14 h. 

m o godz. 9-ei wiecz, T  Boy Żelińati 
wygłosi odczyt w Teatrze Miejskim p t. 
„Feminizm Mo'je*-a-, Ceny propagan- 

Ra no dowe.
i Premjera; —  W  sobotę dn. 16 b.m. 
[Teatr M’ejs<i wystąpi zr. ową premic- 

.  za- rą komedii Molejra „Uczone Białogło­
w y". Utwór ten przygotowują- dr j. 
Orda, S. Szeligowski ,K. i P. Goluso­
wie i M, Szpakiewicz.

—  Teatr „N O W O Ś C I". Dziś pre­
miera nowej wspaniałej rewji p. t. 
„A tak  na W iln o "  przy udziale całego 
zespołu artystycznego oraz gościnne 
występy „Trzech D ja b lów " —  świa­
towej sławy Trio Blum.

( od dennie dwa przedstawienia, o 
godz.. 7 i 9 wiecz. Ceny miejsc od 25
gros -y.

—  Koocerl Miszy Elmaos odb -dz e 
się już pojutrze we środę 13 paździer­
nika w sali kina . Mars" Ostrobramska

15. Bilety już do nabycia.

Ekscentryczna Amerykanka
w domu schadzek

Smutny koniec wesołe] eskapady
1 >negdaj w  ezasm nocnej lustracji

I r * .  .K i ”  v  a t e  w —  * * * «  N "
nę Arciszównę 1 22-letniego Stanisławaczyk. Łyko —  Pytel —  Peterek —  God drużyie polskiej dochodzi do gtc»ou le

-  Pier l-s>zv, (w oskrzydł-w y Łjko, który inicjuje szu Mazuir w  d-ww
Po pauzie gra jest nada mtere-uia- reg sv.neinych kombmacyj, niestety me schfdzt|f ul Ponarskiei pod 43. 

cr JuJ w p -rw szych m mu ach w«lac, w-zyskapych przez resztę nap. «m k ów . Okazało się h  dziewczyna ni awtw, 
/e  zw yc - stwo Polsk. me będzie łatwe. Bombę Giemzy z wolnego, z idłegłc s- do w ilna , p r o w l f l ( w  tn.
Ataki Łotysznw stają się coraz czę- ci 50 tn. chwyta fenomenalny bramkarz w arzystv/k: Mazura 
strze i niebezpieczniejsze. ł itcwski. Ostatnie minuty "r\ nie zmie- ’  j, łod'v człowiek mówił że jego to-

WlO-ej minu ie następuje nłeeno ntają wvniku 2:1 dla Polski. warzyszka iest obywat Jką amerykań-
dzianka Z podania pom ocy Peterek ------------------ ską . była za w -II1<Mn kr(:wnych

becnie wraca do Ameryk'. On jest zna 
jomyin jej krewnych, spotkał ją na sta­
cji i  pokazuje jej nocr.e Wilno.

I Ws-Tvstko to zostało sprawdzone i 
wyjaśniło się że istotnie opow iadan i 
zatrzymanych < ałkowicie pokrywa się 
z prawdą.

WYNIKI HAWOCGW STRZELECKICH
Karabinek sportowy typ dowolny KBKS. 1

(3 postawy —  v klasyfikacji ogoln. 
zespołow e:

1) ,,K> r a "  Rembertów 3296 ji.
W  kładzie: Piątkowski Z., Jabłoński 
J. i Wachon icz B.

2) „K a d ra " Rembertów 3288 p.
57 składzie: Duda P., Kołodziejski E. 
i Poprocki K .

3) W KS Rembertów 322-1 p. W  
składzie: Kwapiszewski B., Dąbrow- 
ski M. i Żołkiewiez Wł.

W  klasytikacji zespołowej kobiet:
1) K .P .W . Radom 2939 p. W  skła 

dzie - "Wasilewska II., Uniłowska B i 
K rutbopalow a M

W  klasyfikacji ogóln. inrlyw il.:
1) Matuszak A. (W K S  K ielce)

1134 p. przed 2) Jabłonowskim J.
(ZS Kadra Remb..) 1121 p i przed składzie 
3) W rzoskiem J. (W K S  Zamość)
1116 p.

W  klasyfikacji indywidualnej ko­
biet: 1) Heyduk - Kieresińska I.
(Z ?  Kadra K raków) 1082 p. przed 2) 
Wasilewska H (K P V ' Radom) 1007 
p. i przed 3) Stownrzo >ą 
W arszawa) 1007 p.

(K bks 1 a—  le żrc1) W  tissr fik a - 
eji ogónl. zespołowo- I )  kadra Rem­
bertów 1173 p. w skłedz.ie: Piątkow­
ski 7 1 ubłoć - !<- J. i Wackowie B 
2) kadra Remb. .łów  1169 p W  okła­
dzie ; Duda P. K -łod  -ipisi ;i E. i Pa- 
płocki I\.

3) W K S Kielee 1164 p, W7 .kła­
dzie Różański J Matuszak A, ; Kor- 
das L.

W  klasyfikacji sespołowej kobiet- 
1) K PW  Radom 1124 o  W  składzie:

Wasilewska II., Uniłowska Br i Krut 
kopadowa M.

W klasy Pikać ii ogóln. indywidualn. 
1) Duda P. (Z  S. Kadra Remb.) 396 
p przed 2) Kaczmarczykiem P. (W K S  
Orlęta) 395 p. i przed .3) MaseraKiem 
St. ( K P W  Poznań) 395 p.

W  klasyfikacji indywidualnej ko­
biet: 1 ) Ledlaczek Anna (P P W

HotM „st. ccorces"
w W i l n i e
Pterwazorsąday.

Pokofe wygodne. ce«Y tiuie. 
Telefony w pokołach.

» Dworek Kresowy”
Śniadeckich 1

Dzii: K O Ł D U N Y

D LA BIEDNEJ D Z IA T W Y

W  związku z rozpoczęciem akcji roz­
dawnictwa ubrań i obuwia biednej dzia. 
twie puhbcznych srkół powszechnych 
Magistrat powołał specjalną Komisję w

AKADEMICKA
—  SodaJkja Marjańsłta \kademł

czek U.S.B w rrw a sw yc7 członków do ‘ vnik“4  ^ p .  M ł llerowej,
p  M ^  dn. 1 1  bm o god-, 16 ? Kowa,skie ; dr Fcd, w i c z a ;
P. M. jest solidnym kupcem i po- przy roku ul. kolejowej i placu dwor- 1 

mógt tylko Artfszównie p  zasiąść się z cowego celem wzięcia udziału w pawi
pociągu do pociągu.

PO N AR SKA —  43. -

W  Wilnie jest dużo lokali „zakaza­
n ych " o  których pojicja nie wie. W ięk ­
szość jed m k  najrozmaitrzych dziur zna­
ną jest polVj; również dobrze jak lokał 
przy Portarskiej. Dom schadzek. Dokła­
dne „z w ie d z e n i" tego lokalu bardzo 
często może się nie optarlć. In dyw w j*  
“ttujace %  w łom u pod Nr. 43, m ogą  

wszystko zrobić, chcącemu zobaczyć, 
czy dowiedzieć fśę włęceł niż można.

Ż w .

ora; nacze'nika W ydz. Zdr. j Op Sp«ł. 
dr A, Narkiewicza, upow-ażniając ją do

Lwów) 385 p. prz,-d 2) Heyduk Kie- .
resińska ' (ZS Kadra K ral iw.) 382 ' W  ^  ^  VV‘ten

sza.
—  Zarząd "Polskiego Akadem ickie­

go Związku Zbliżenia M iędzynarodo­
wego „L ig a "  Oddział w W ilnie, ni- 
niejszem powisdpmia członków Bekeji 
Niemieckiej, iż dnia 13 paźdz ym ika 
o godz. 17-tej w lokalu Ligi i  'bedzie 
sę zebranie o^enizaeyjnp, na k fórem 
obecność wszystkich członaow Sekcji 
obowiązkowa. Zarzad

/«»W P A an A  I r-F>- , , y
—  Środa Literacka —  poświęcona bę 

dzie teorji literaturyProf. M anfred 
K n d ll, którego ostatnia książka 
„W stęp do badań literatury" wywoła 
ła ożywioną dyskusje w całej Polsce 
wygłosi w środę 1.3 października br.

W IL N O . Ne ul. Zawalnej koło donn Przv zaułku Szkap'ernym 14 w cza. na r" mat " Z  zfw?° dnl.° "  feo r '?
nr. 57 zosJał ugodzony nożem w we zajścia został ugoe^ony siekierą ' ł i - ' . ‘ ^  ""TT ezłonsów i wprowt 
sie bójk! Anton- Kozłow (Zawalna 53). Dymitr Czystow , Odwieziono —  J- r,znnv«<k - „ ó i  w i s

taniu Jego Eminenc,, Księdza Nuncju- „ , taleny

CzieŃ bi ek i mzirsw  nożowych
5̂  (j, dzonych gości. Pf-czątek 29.15. 

szpitala Sw. Jakóba. | T R A T R  I '^ K A
W  sali przv ul. Wileńskie! I I  w Na ul świronek 7 pobito Jotklłwte —  Teatr Muzyczny „Lutnia- Dziś, 

. ,  . . T .  czasie zabawy zo -tał pobity Wtto!-1 Baz’ 'tego Romanewa, Odwię-iona go do jak zwykle poniedziałek propagandowy
p. 1 p rzel 3) Milanowską J. (P P W  p oW de^ cZ (Antokolska 62). szn,taU
Poznań) 3S2 p. i

(K bks l b —  k lęcząc :) —  w  kia [ — 1 11 1 in a iw u  il i...mii im.

s f ik a .ii ogóln, zespołowo l ) K a- l U T  S Z C Z Ę Ś C IA  I L O S  P O  PIF-P W S Z EJ K L A S Y  C Z T F R D Z IE

zakupione ii rozdane. (x ).
K U R S A  GOSPCDARCZE D LA 

DRUHEN 
W ILN O. —  W W ilnie rozpoczął 

sie owumies-ęczny kurs gospodarczy. 
Oprócz spraw gosnodarczych wykłady 
obejmą sprawę organizacji K rtoliekio 
go Ptowprzyszenif. M łodzieży Żeń­
skiej, higienę, ratownictwo i śpiew, 
W kursach bierze udział 27 druhen z 
terenu archidiecezji wileńskiej. 

ZA C H O R O W A N IA  ZA K A ŹN E  
W ILN O. —  Inspektor lekarski spo 

rządził wyka? zachorowań i zgonów 
na choroby zakaźne i inne występują­
ce su n u n n u  w woj. wileńskiem od 
26 września do 2 października r b . Za- 
rotowano 87 wypadków jaglicy, 29 
odry, 21 nłonicy. 20 duru brzuszno- 

1 go, 15 (w  tern 2 zgoay) gruźlicy, 14 
błonicy, 3 duru plamistego, 3 na­
gminnego zapalenia opon mózg. rdzen„ 
2 pokąsar la przez zwierzęta podej-

dra Rembertów 3101 p. W  składzie: 
Piątkowski Z. Jabłoński J. i W acho­
wicz R 2) Rembertów 1101 p, W

STEJ LOTFRJI KLASOWEJ —  \VYSTARCZĄ 
DO ZDOBYCIA MAJĄTKU.

Duda P Kołodziejski £ . i ( w M R M H M i n n M P *
Paprocki K 3) W K S  Rembertów ]
3096 p. W  składzie: Kwa-iszew.ski B.,

NAJZUPEŁNIEJ

Dąbrowski M. i Żołkiewiez Wł.
W klasyfikacji zespołowej kobiet:
1) K PW  Rp.dom 976 p. W  skłs- 

Izie: WasHew ka 13., Tmiłowska Br
St. fZ.S. f i Krutkopadnwn M.

tlasyfika , ii ogóln. indywidual­
nie:

2) Matuszak A. (W K S  Kielee) 
1 p. przed ) V jzoełfcittp J. (W K S )

378 p. , przed 3) Tabłońskim J (Ka 
lira Remb.) 377 p.

W k l svtikacii indyw. kobiet 
3) Hej bik-K-cresińska I. (Z.S 

F rei 6:1 ) .3515 r przed 2) Swierezyń- 
kn 7. 1 K .P .W . TCruków) S-'7' p, i

p--/pd 3) 8<cwar70wą Rt. (Z.S. 5Var 
szawaj j 33 p.

Cyk! ?|vskusy'nych wykładów religpycli

w Lutni, na którym wysra wioną będzie, ...........  „
p,vt„z ostatni pme >i°kna operetka o ! rzane 0 ^ m k l i z n ę ,.2  ozp h ^ i, 1 ró -
mclo+iach wschodnich „Różu Strm bu- , ^ ^rztuśca, 1 zimnicv. -a k a źe -
łu“ . Ceny od 25 groszv nia połogowego 1 zatrucia jadem  ry-

i Ostatnie dwa prz-edstaw»en« operef- bim, 1 "cypy
U* ..W e d e n sin  K rew ". Jutro i w środę, PRZYJĘŁA 26 P R O SZK Ó W  O D  BÓLU

! przed zejściem na czas dhiższy z repe> G Ł O W Y
tiraru grana będzie jfUsycz-na -peretkai W H  NO W  szoitalu 8 w. Jakóba tFo- 
misłrza Strnifsa „ W e d e ń  ka Krei- . kowane lózefe Dobrvm  iwiczową (Śnie 

. ^Obchód jirb” eus70w v Teatru „ lu t -  ~r>iva 34 ). k*óra n o  -eta 26 proszków  
n a  7 ok ?zii c»o beij, pracv sam o- V 4u fdowi', oraz wypiją większą 
wywarczalnej Teatru Mirzycanego „Lut esem-ji octow ej, 

który nie otr?vmuie ^adurch stih.
Referat wychow awczy przy Kaiolic Całzowity dochód przeznaczony jest eydjów wtwnym s»m . em ofiarna pra- ‘

ki-!i Stowarzyszeniu Kobiet w Wilnie la Referat W ychow aw czy przy K.S.K. ca i umiłcw-mtom zaw.idu coraz wiecei
tączme z bpdabcją Mariańska orgar zn w -. . 
je cykl il 'Sł<uSyjnych wykładów rełigij- W 11 e
nych z dziedziny życia wewnętrznego,

jsię doskonal, d ijąc w :dow-’ ska na w v-

które będą się odbywały w piarki o go - 
dzinłe 19-ei. w Sali Sodnlicyjnej przy

sokim po-Momie Brtystyczijym odbed^i? 
nrzedofwienie j--ib;!eu«—awe w pią-

NA POHULANCE
Tematy wykładów

_ "ek 15 h m  WvM?wHoną rrv-‘ a.nic oaraz
r ■ '  ^7Ge wewriętrzm ^ 2) 22. ei^o^yczna ope-

rwiał H.awafu",ul Zamkowej Nr 8 (wejście zbramv, X. —  Głębia duszy ludzkiej (Fond de rełka Abr^tamn 
piery-sze drzwi na prawo, sala na dttt- L-am e); 3) 2t).X. —  świętość a do-Jco- 
g em piętrzę) nalość; 4) 5.XI. —  Naturalne podaże

WvkHdv prowadzić będzie: przeżyć muSTycrnych; 5) 12.XI. — Mts-
Ksiądz Prof Dr. Józef W ojtjkiew k^, tvka czy Ascetyka; 6 ) 19X1 —  Czvn- 

Pierwszy wvk!nd iilbędz e się: j n k syntetyzujący życie wewiretrzne;
dnia 15 października h.r 7 ) 26.XI Świadomy udział w ofie"ze
Wstęp na poszczególne wykłady 25 K oścoła Świętego.. 8 ) 3.XII. Źy^ie 

i groszy. | Trójcy Przenajświętszej.; 9) 10.X1I.
Dia P P  Mtademiczef i Akademików Człowiek w planie B ożym , 10) 17.X!I. 

wstęp wolny. —̂  Życie wiary świętej.

D z ' t  o  nodz 8 .3= wiecz

,1 A T 0 W  N OH ANT "
Cenv zwvkłe — o b n : ż c n e

Wszelkie ODeracJt finansowe załatwia 
szybko i tanio

Komunalna Kasa Oszczędności
P I Ń S K Uw



w

Pierwsze zebranie Koła Żołnierskiego CASINOl
wileńskie? s pułku strzelców

WILNO W  iniii 8 bm. odbyło się 
pion sze W  a1 u f Zebrań e Koła Żołnie 
rry WleóskKsgo Pułku Strzelców. Po­
nieważ zebraaie to zbiegło się a wyaaa

wem przeto komł »tanci pułki przyłą­
czyli się do uroczystości pułk owych.

Rano, po zbiórce w siedzibie Koła 
przy* ul. Portowej nr. 19, wyruszyli 
członkowie Koła w karnych szeregach 
na nabożeństwo za poległych towarzy 
izy broni do Ostrej Bramy, niosąc, 

dwa wieńce dla złożeń a ich w hołdzie 
na Rcr-ie, jeden Sercu Nieśmiertelne­
go Wodza Narodu Marszałkowi Józe­
fowi PiłsuaAiemu, drugi na cmenta - 
rzu uczestników Samoobrony Wilefl= -

konano wyboru nowych władz Koła, a 
mianowicie.

Prezfe a w osobie ppłk Star'sława 
Bobiatyńsklego, zarzadn w osobach:

Koniec: pan: Cheyney
. r _________ L  I U I M  I « u  n A i u r i  i « . . .  n A D C D T  U A k l T r . A y C D V  D a ł  D V C 7 A D R  R H I  P C f  A W ^ K I

Jutro
PREMJERA _  -

W olach głównych WILLIAM POWELL oraz ROBERT MONTGOMERY. Reż. RYSZARD BOLESŁAWSKI
Dyrekcja kina .,Casino“  zwraca specjalną uwagę Pań na najnowsze toalety Joan Crawford demonstrowane w tym t: mie

ezonym t?a ten ozień świętem puiko - ppłk. Piotra Parafianowicza, mjr. W i
tolda TruDickiego, ochotn. MicLsła Bo 
rysewicza, por. Bolesława Skorwida, 
kpt W W yfcaw . Mackiewicza, rtm 
Mieczysława Sielanko, chor. Konstan­
tego Jurkiewicza, st. sierż Leona Bo - 
browskiego, st. sierz. Jocza: komisji, 
rewizyjnej w osobach mjr. Łubowic - 
kiego, sierz. Drużyłowskiego, urz. Uli 
siczą, oraz sądu koleżeńskiego w oso - 
bach mpr Matarew.cza, mjr Kulczyń

darta B I M m T l i
k i e p u r a

skitgo, sierż Mikulięza, oraz z ar tęp - 
ców: kpt. Łuskowca, sierż. Martyneli- 

kiej i poległych w obronie Wilna boha sa.
tcrskich żołnierzy L-tewsko - Białoruś Wreszcie przekazano do zaza-wie a 
i-iej D rwizjL nowemu zarządowi wniosek ks. kapela j

Wastepme o goaz. 14.30 rozpoczęło na Nowaka, złożenia votuu Matce Bos 
się wsai. ZOR Wanle Zebranie. ziej Ostrobramskiej od Pułku i Koła p

Zojtały załatwione sprawy przewi - JŻhuerzy w dwudziestą rocznicę pow- 
dziane porządkiem dziennym, oraz do- stania pułku.

ruszają na podbój waszych serc w pięknym 
filmie p. t.

Dziś PREMJERA.
U C I I rt C l Wielki Fum wie'kiego reżysera H ATH A W A YA !! 
n  Ł  I .  I W  J | f*  A D  V  r  n i  P C D  w na.jnowszam 
Ulubieniec wszystkich B A K I  arcydziele

„ K A P S T A F  T A * M I R "
(DUSZE NA MORZU)

W  pozost. roi. Henry W ilcoxon (Kleopatra) i Frances Uee. 
Tragiczna i wzruszająca m iłość. Hanha XIX stul. handei niewolnikami. 
Pożar okrętu na peFiem morzu. Nadpr.: Atrakcja kolor, i aktualja.

r  h  C  t y  A  I Nieoowoł. osta ni dzień! Wielkie as.v światewei kinematografii 
Ł A Z I K I  1 | kOBERT TAYLOR, Barbara STANWYCK. V-ctor Mc LAGLEN

Z TOWARZYSTWA PRZYJACIÓŁ NAUK
w Wilnie

PAN
SB 3

NieociwołaSnie ostatni dzień

w porywającym arcyfilmie, któ.y  
iesl uważany za najlepszy twór 
filmowy d n i a  d z i s i e j s z e g o

Nad program : DODATKI.

Ostatnia noc skazańca
Początek punktualnie: 2, 4, 6, 8 i 10.15.

—  Polskie K i no  „ Ś W I A  T O  w  I D “, JMickjewicza_9

S O U  Tafemnce twierdzy Pietnoawłowskiel
r n * a m m  M l  - ł s a f i r  w  poteinvm  filmie p. t. .MADAME LEN OX“. Polska kur),-rka w szponach

*  i.n.r-lrtci! nrhrnnu tiwnlnipnip nniskich więźniów pold.ycznych z twierdzy,

w kwartale 111-cim r.b. (Upiec — .stkieh księgami ach. wileńskich. f
wrzesień) Keiążiwca T.P N. v ibogaci- Zn,ary muzealne Towarzystwa mo­
la się o  500 dzieł w '-008 tomach: z te- ga być zwiedaane wn ledziele w godz 
.10 JO ofiarodawców ztożytó 395 tomów od 12 do 14 oraz w ine .dni i g o o .n y
6 rrsiytucyj zaś nadesłało w uatze iub —  po uprzedmem porozumieniu się z
ia wyiwanę 208 tomów, oraz nabyto Biurem Towarzystwa U .  Lelewela 8,
■a g o , »kę 3 dzieła w 5  t. Najobfitsze VI. 14 -  79) w goJz. od 9 do 13 w

D o  w y d z t e r S a ^ t e n ia
ma!. Tuskul?nv w obrąbie m. Wiina

Informacje na miejscu w maiąiku Tuskulany.

W noteinvm filmie p. t. .MADAME LENO.Y Polska kur,erka w szponach 
-arskiei ochrany. Uwolnienie poiskich więźniów politycznych z tw "rdzy. 

, V' rolach głównych: Renada Muller, Georg A toander, Paul Otto i mm. 
n. w  ‘ ‘ .. ........... ..

m a r s ]°'-Ts ; r D r o n a  d o  R i o
UimtYW Y B R Z E Ż Y

ZJAZD P.O.W. W  WILNIE godzinę 13,05 mówić bedzie w W ileń­
skim Radjo Janusz Tomakowszi o or-SKlir Kaujo Janusz, i uinttivuwpi.‘ wi-

ta goiowKę o (Ulan w u i. ...... — - .......................- “  WiHo w P ^ w sze) połowie ijstopu- ganizacji żyda świetlicowego w Zwią-
anry ztozyii Lub ndesłali na w zmianę: dni powszednie. Wycieczki grupowe ko da gościć będzie w swych tnurach O k(J s trzeiecj<;m w okresie zimowym, 
c ja Piłsudski — 199 tt., p. Wład. Za- rzystają ze zniżek. ~~ ' ”  '
wadzki —  145 tt., p. W Charktewicz— 
43 tt., Lingnan Science Journal w Kan­
tonie — 21 tt., Towarzystwo Pi zyja- 
ciół Nauk w  Poznanu —  19 tt., Un,ve.-- 
-ita Komenske.io w Bratysławie —  t" 
t ,  Akademja ZSRR —  15 tt., ulównv 
Lrząu Statystyczny —  9 tt., Universi 
ńtsbibljothek w

gólncpolski Zjazd P O.W. Biorąc pod
uwagę, że je9t to pk "wszy ogolnopol

PotłW ręCENIE DOMTJ KATOLIC- 
K TECrO W  STARYCH W ASILISZ- 

KACH

RECITAL JANINY SZACHNO W Y ­
RZYKOWSKIEJ.skj Zjezd, spodziewany jest liczny u-

dztał P e o * y  p a,!b P  nolta Miłośnicy muzyki fortepianowej be- 
cownłcy Marszalka POsta moim.ś, ustv:, tenia reótalu Ja-
nowil, zebrać s.ę w Wilnie, g „zie spo\Jny Sz, Lhno .  Wyrzykowskiej, k»ira

W ILN O  — Po zakończeniu 4 0 -p o . Y ^ ,w  pom dzialtk 10 października, go-
T  W n d « - 1 - Z & ńnn°*° nabożeń-w a ks. dziekan J. Zjazd obejmuje całą Poł«kę i zgro-,dżinie 18,20 wykona p-zed wileńskim

|_........ * r,rraLk rłnknnnł noawiPCMUa nowozbt

Następny
program:

W roli głównej WIKTOR MC LAGLEN.

M mm tmmm

UZDROWISKO —  
MIASTO OGRÓD

„ J a g ie i ic T fm

^ u  T  f  h ! , 1  dókon t ośw iecen ia  nowozbn madzi około dziesięciu tysięcy uczestni- mikrofonem kilka utworów kompozytu
Preussische A.tademie — 7 tt, Instytut C, ^  • ków. Biorąc pod uwapę trudności kwa- rów polskich —  Szymonowskiego, Pa-
Baltycki — 7 tt Ossolineum we Lwo-_ dow an ^ o  Domn Kato w bia- teru1łko jftóre mogą powsta<: przy. derewskiego i Wieniawskiego,
wie —  6 tt. i f d. jrv . b *YasiHszkact w pow. ^zczuczyn- u]okowanju takiej ilości osób, Związek

Na rzecz zbiorów ręk >piśm ennych, „ t  m W  uroczystości brali udział p. p r^ agan dy  Turystycznej zwraca się 
w tymże czasie złożył; d a r ': p, Jan Pił-J „  starosta 1 inspektor szkolny pow. ^  mieszkańców Wilna z aoeiem o  zgla
sudski, p. julja Rodnewwzowa (albu pZfiłncZyńskie^o oraz liczni paraf.js 'szame woinych mieszkań i pokojó*^ iuuiim ____ H  j  , ,
my tabHce, w zerunk.) p. X .Y , p W ygodny i ładny dom katolicki prywatnych umeblowmych i z pościelą. jzje w ńajSZyni c ;ągu recytacje utwo -j
dysiaw Zawadzki (teki i  materjałami . r ~ Kg> Arcybiskupa Romualda : 7glofzem a należy kierować pod °dre-_ -ńw pnetyckich. W  poniedziałek 10 p s ż ;
dotyczącemi w bor iw do Sejmu V*t,en- 1 slanał kosztom pa #em Zw. Propagandy Turystyęzn-i .,dzjernirta na an{enę wileńską pójdą wier

WIERSZY TEODORA 
BUJNICK1EGO

(przystanek kolejowy Ponary) 
oddalone od W ilna o 10 kilometrów, 
lfc par pociągów dziennie. Sprzedaje 
się kilkadziesiąt parcel budowlanych. 
W szystkie działki zalesione, las sosno 
wy, źródlana woda. Sprzedaż ratalna. 
Oglądać na miejscu w dnie powszed­
nie i święta. Bliższe inform acje — M ł
no, ul. W ileńska 35 —  10, tęl. 177, od 

Rozgłośnia Wileńska prowadzić b ę - ,g .  ]0 -e j do 2-ej i od 6 do 8.

bctyczącemi w "norow  * ,  . w „e  - ^  q ^  pa
sk.CgO z dn. S I ’ 922. o 'az  co  sp ,.u iu s. Proboszcza W acława
dnosc. z r. 1915). ■■

Rod ikiMuzeum TPN w '-kresie sprawoz­
dawczym darami swojem zbogac.ly o-
soby na«ięp pp WiKtojr Cywiński, Zo- tt a PT.TC k W  KTIttOPOLU 
fia Dąbrowska, Antoni Gedrojć, Micha) ̂
Iwasrro, min. Jan Piłsudski, Micbałiria, W ILN O.   W  Kuropolu, w pow.
i Stefanja Rokujżans r Rygi (zawpe r<d _ ostawsJlinl 6iaraniem mieszkańców
rictwem p p  Laódtebergów » ś l i c z n y c h ,  star e ł ,  kaplica pod we-
W ejtko z Wołkowyska. Złozyfy ogofem j ^

przedmioty,' z Mórych godniejsze ; zwaniem sw, Jana CttrM ciela. ^
uwagi są oortret ńejn znakomite! w . Narazie rai na miesiąc dojeżdżać

(Mlclde żeza 32 < Należyte przyjęcD  f7e. Teodora Bujnickiego z jego ostat- 
goSci Wilna powinno być nasrą współ njego zbiorfku p.t. „W  połowie d n g i " . ; 
ną troską. Dołóżmy wsizelk^h starań Recytacje rozpoczną sie o godz 18,40.'
ażeby tradyclę gościnności Wilna m d - ]   j
trzymać i żeby nas; goście wynieśli zm ynrac 1 reny nu»i yuoe-e w yn*™  .
pobytu w W inie iaknajlepsze wrażenie.^ P f 0 ^ r 2 l ^ y  f f l f l j O W B

NOTATKI RADJOWE.
AUDYCJA Z POLSKI DO AMERYKI

PRACOWNIA
Okryć Damskich 
J. T A C E R D

OSTATNIE W ZORY
KOSZUL, KRAW ATÓW , PIJAM

W. NOWICKI tv !e lk a  30
modne swetry, pulowery, wytworna 

galanterja, konfekcja.

L  e K a r 7 e
Dr. ZYGMUNT KUDREWICZ
Choroby weneryczne —  syfilis, skóme 
i moczopłciowe. Przyjmuje od g. 8— 1 
3— 8. Zamkowa 15 m, 2 Tel. 19-60.

Kuoro > sprzedaż

Przyjmuje obstalunki: 
Płaszcze, kostjumy oraz futra. 
Wilno, ul. Garbarska 8. I piętro

W ILNO.
pon !edzialek, dnia 11 paźdz'emika 1937

6,15 Pieśń poranna. 6.20 G im n a sty -----------------------
— ........,, - — j -w- • __  ̂ J  * ----- ----------- ka 6,40 Muzyka z plvt. 7.00 Dziennik Zegarki, biżuteria, platery i inne rzeczy
uwag: sa o  '♦ret olemy znakomitei w Narazić raz na a . • , . u, taelrlcmu poranny 7 15 Muzyźa 8,00  A u d y c ja  dia pierwszorzędnych marek oraz wszelka
drugiej poł. XIX śp iew acki ę ^ -  do m ej będzie dl, odprawienia nabo- Poświęcona Kaz.imferzowł M a t a u  PO J J  , * onąną w Firmie
wej Ade< ly z B uddów  Odrowążvnv.'■ ks. probcwz.cz z Postaw. K  . W  pa/dz.ermku ca a Ameryka obcho szkoo « ^  , i j p  r  rozr^owa z ---------------
pędzla W. Zarzeckiego z roku 396 mkle6f jc8t od Postaw o 12 dzl nu zwykle utoczysc.e Dn, Pulasłc-e- cJ ° T Z » ' « l
(d ^ r  P Rnkujżanrc), zbiór ft rysun- g o " poświęcone parnie, Polaka, noia- fn  z,erem 11,5/ 5y&nat u_ _j

ków piórkiem Stan. Bohusz Siestr-eń 
cewicza (dar p 
raz szkice

FIGUS D U ŻY  oitazyjnie t«n io 
dam. Popowska 22 m. 10.

sprze-

L  0 H 3 G
2 POKOJE umeblowane można z peł­

ł e m  utrzymaniHun. dom owe obiady. —  
Boufalowa Góra 19 ni. 7 -

W. J U R E W I C Z .
Wilno, Mickiewicza 4.

tera walk o niepodległość Amery.ci. W  12,03 Audycja południowa. 13,00 W is • _
związku z tą roc-n ic , Polskie Radjo na- dom-osc, z miasta , prowincji. 13,05r p Jana Pilsudsk-ego) .0 - ’ zwiazau z ią ro u n n ą  r u im j  p.* j i w :pt|irv“  _  nosradanka

raz szkice , sunkowe i akw arelom  P RA CA ODD ZIAŁU OETJLIRT^CZ dme w poniedziałek dn 11 bm. o go- Z ^ z  ooLoL. 14,25^ N Si pi-
luljans JeglińsKiign z roku 1882 Izm P u IjS K IEGO CZERW ONEGO dzmie 22,30 specjalną audycie-w  jęzv- Cham . _ ,.wela E ()r; es7.
- 0 3 ), Rcirua-da Chojnackero - roktf &RZrzA W  EJSZYSJ5K ACH. ku a,1f clsk!"  p  1  -nei°  AudlcH  tn n  kow e' 14•:,5 Wiazariica me.odyj GershG 
1853, Alfreda Romera, K o « ó w * i « f e  z . nych Ameryk, Północnej. Audycja tran- ^  ^  ^  p .zerwa_ 1530 W :a-
roku 1379 i A W igierskiego (dar p. W. WILNO —  Oddział okalirtyczny sm towana będzie przez cały zespół sta- d(>mości R0SfK>cjarC7P 1 5 45 Z pieśnią
W ejtki). P. O.K., któ-y prac iwał w Ejszysz cyj N.B.C. liczący ponad 120 rozgłośni kraju<< _  PU(jycja_ le ,’i.5 Koncrrt rc.

Wszystkim łaskawym ofiarodawcom, > ^acj! pod  kierownictwem dr. Antoni radiowych we wszystkich stanacn Ame.
którzy wzbogacili zbiory Towarzystwa 
swemi darami'łub w inny sposób po­
mocą swą przvczvmli się do jego roz- rT ły j 0to 5.679 chorych pierwszora
woju -  Zarząd TPN składa najserde- .

ny Prościewicrowny powrócił do 
Wilna Od 21 czerwca do 30 wrześ-

czniejsze fiodziękowania.
rowych, w tern 35 operacyj katarak-

ryki Północnej. Podczas audycpi prze­
mówi u. min. Franciszek Puiaski. p 1- 
czem jic *rótk,m obrazku słuchowisko­
wym z życia Kazimierza Pułaskiego 
podczais jego pobytu w Ameryce chór 
Polskiego Radja pod dvr. Bronisława"W  o k - S T e T r ^ ^ a w c z y m  ukazały ty. Dokbnano 915 zabiegów ocm yrh. . ......

» ę  nas* publikacje Towarzystw*: T W ygłoszono 39 pogadanek o higjeme Rutkowskiego wykona p:esm rycerstwa 
Turkowski —  Materjaly do dziejów i- i jaglicy. polskiego.
teratury i oświaty na Litwie i Rusi z ar- Przy odaziale okulistyc.zr rat pra- POWIĘKSZENIE PROGRAMU
cłiiwum drukami i księgarni I Zaw?d>- eował* także kolumna dezynfekcyjno- — .............
kiego w Wilnie z lat 1805 —■ 1865 tt.. kąpielowa.

W ARSZAW Y II.

11 i HI. oraz Z Abram ow iczówra: Etu- 
des sur !es hymnes homćrięues: w y­
dawnictwa te są do nabycia we wszy-

Dyskretny patie nt •••
Na ulicy Zawalnej nie brak knajp, 

a, co za tem Idzie, i awantur również!..
VL łaśnie wczorai w pewnym mo­

mencie wynikła na tej ulicy kotłowani­
na miedzy kilku jaodchmieronymi osob­
nikami....

— Chodź' Wypijim jeszcze!
—  Nia pójdą'
—  Chodź! Nie nastawujsia!

OJvjdz' sia lepi ,bo okalecza'!
—  A ja mćwia, chodź!

zrywkowy w wyk. Tria Salonowego 
16 50 Pogadanka aktutlna. 17.00 „T w ó ­
rca mikros.-opu" —  odczyt. 17,15 W ła­
dysław Żeliński i jego uczniowie. R e­
cital śn-ewaczy —  W and,T Hendrich. 
17.50 Pogadanka aktualna. 18,00 Wiado 
mości sportowe. 18.10 Skrzynka ogól­
na prow. Dvr Janusz Żuławsk'. 18,20 
Koncert Janiny Szachno - W yrzykow ­
skiej. 18,40 Recytacje nowych wierszy 
Teodora Rninickiego. 18.50 Program na 
wtorek. 18 5.5 Wileńskie w :»domóśeij

ZaKład 
optyczny

Jsna lwas?k>ewicza
Wileńska 25, tef. 1684

wrykonuje binokle i okulary ściśle w e­
dług recept p o. le-carzy okulistów. 

Poleca najnowsze modele.

my" 19.50 Pogadanka aktualna. 20rtn 
Koncert rozrywkowy. 21.35 Nowości I,-

H a u K a
L E K C Y J i korepetycyj francuskiego 
udzielam pojedyńczo 1 grupami. Zgl« 
szenta do administracji Słowa"' pod 
R. B.

DO MATURY z fizyki, matematyki i 
przyrody przygotuję szybko i akntecz-i 
r.ie oraz pomagam uczniom z gimnaz­
jum nowego typu w wymaganyrn za­
kresie. Łaskawe zgłoszenia do Adm. 
„S łow a" pod A. M. , ______

Poszukują pracy

_____________________  W  nowym sezonie Polskiego Radja ttnort0,.-e. 19.00 Audycia strzelecka
zwiększono czas pracy sateji mokotow- jq y o  Dvskutuimv —  Czy należy p°d

O POSTERUNEK FO I1C JI W A  ,skiej, t. zw. Warszawy II o 2 godziny gaz.jyrn względem dziecku ułatwiać ż\ -
OlELLCNOWIE dziennie, między 18,00 a 20,00, przez cie-> jq nj) Pogadanka aktualna. 20 09

. . . co uzyskano dla rad ostuchaczy w sto- x oncert rozrvwkowv. 21.35 Nowości li-
Połozony o -.Im od V, Ina lękny jrt prog.ram muZyczny, jiadawany rów terackie. 2155 Utwory Endwika van Be

.Tagiellonów jest eałkowwie pozbaw,o- - -----------------

terackie. 21.55 Utwory Ludwika van ROLNIK, lat 32, z ukończoną szkołą roi. 
BeeEiovena. 22 30 Audycja poświęcona piczą i 5-cio letnia prakt".<e \ve V'znr0.  
Kazimierzowi Pułaskiemu. 23.00 Ostat-^yem gospodarstwie majrtku Trybańee. 
nie wiacfomościi dzennika w ieczorn e-, Poszukuje od zaraz względnie ( 1 1-gc 
go. przegląd prasy 1 •komunikat mete­
orologiczny.

kwietnia posady rządcy ekonoma
lub pisarza prowiantowego. Szemioto- 
wicz L udw ik  -  Tryhańce poczta Bie- 
tiiakonie skrzynka pocztowa Nr 7

ny ooiek- policyjnej.

M ŁODY CZŁOW IEK, zdolny, posiada 
iacy wykształcenie w zakresie 7 klas 
gimnazjum poszukuje pracy biurowej, 
o fe r ty  do Adm inistracji „S ło w a " pod

WARSZAWA 
Wtorek 12 października 1937 r.
6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstaią zo­

rze" 6.20 Gimnastyka. 6.40 Muzyka 
.. ( płytv), 7.00 Dziennik poranny. 7.15

nolegle 1 programem rolniczym sta-cji p^oyena. 22 25 —  22 30 Pi zerwa. 22 30 (nłyty) 8.00 Audycja dla s-zk'4,
  , Skutk '0111 f(rt° raszyusziej. Dzięki ternu rą jjo-hicha- Ąudycja p-iśw^ęcona Kazimierzowi Pu- 8 .10-11 .15  Przerwa 11.15 Audycja dla | A . S.

rozmnożyły się tnm drobne kradzieże, cze w stolicy mają możność w czasie jaskiemu. 23 00 Ortatnie wiaflomości i SZkót: „Na jarmaiku" —  słuchowisko
wobec któryeh mieszkańcy są bezsilni, nadawania audycyj rolniczyc.i —- stu- <0munikaty 23.10 Tańczymy. 23,30 Za- ^  (jziec; młodszych. 11.40 Franciszek —
Psianr niż zbiorowe podania do władz chania bardziej seb e dopowiadającego kończenie programu. ( Liszt (płyty). 11.57 Sygnał czasu i hej- pr*y W a d z i e  y io m n  św. Antoniego
ale jak dotychczas bez skutku. Teore Pr° g rl1™ / j W ARSZAW A ,lat z Kra1wwa- 1203 Advc'a połudilo-1 w W ilnie, Brzeg Antokolski ul K a n ó -
tycznie Jagiellonów znajd ,1 je siy pod Ogółem Warszawa II nadawać be- wa: ^ uz>'ka z pM . 15.30 Wiadomości niczna X1 _  6 p ^ m i u je  zam.,wierna

‘ v . , T J n rł7ie w dni powszednie od s:odz. 13,00 P^^edł^ łek 11 października 1937 r  ^ospodrcze. 15.45 Rzeczy ciekawe z ną r0^0tv trvkota.rski
-opu-ka ,^ t e m  ak« p d -e j, _ w ^ w « r o  J  ^  óq ^  . od 22>0Q ą. ,5 pieśń ..Kiedv ranne wst-ią zo- pięciu części świata —  audycja dladzie-

* ,e , opieka ta jednak ak wskazuje Jq 2 4 0 0 ’ ^  sohoty program Warszawy rze" 6.20 Gimnastyka. 6.40 Muzyka ci starszych. 16.05 Przegląd aktualn ś-
I praktyka jest mało skuteczna, rzemu (J k0I-jcz ‘,ć s;ę hęctzie c  g ,dz. 1.00. (Li fołvtv) 7.00 Dziennik poranny. 7.15 rj finansowo - gtspcaarczych. 16.15

PRACOWNIA S.S. SERAFITEK

_  s J aCob tria-czepi! s.a, jax ch tó r /' trudno dziwić, wobec odlep jąt sh,chaczom
\ t ! 2 — 1    Tl  ̂1 . T P n ź  nr n we trr Arl I O ret p| i . ! _ — - _____ 1.!

prawie trzygodzinną Muzyka (ołvtv) 8.00 Audvcia dla ŝ zkół Łódzka Orkiesłra Salonowa. 16.50 Po-

na
nowe jak np 
itćl

Równocześnie

e ręczne i maszy 
swetry, całe komplety

w pracowni liafciars

•a:a w życzeńniu!.... —  wrzasnął wresz­
cie któryś z gromadki, a w chwńę jx> 
tych stówach Antoni P . z ulicy śwrro- 
nek ugodzony kilkakrotnie dhitem w 
klatkę piersiową, osunął się ciężko na 
chodnik reszta zaś komńanji zbiegła...

Ody rannego odstawiano do szpi­
tala Sw lakóba stała się jedna-/ rzecz 
nieocztkiwara: pacient tuż przed bra 
ma szpitala wyrwa! się w ostatmej 
chwili, prowadzącym go funkcjonariu­
szom i uciekł w mrokach wieczoru!.... _ 

Widocznie obawiał się 'ndagacyj: 
kto, co. jak i dlaczego, i wola* by rzecz 
cała. jak się to mówi .została w rodz’ 
me.” !....

W inct* Markowy.

aruKaeyjnycn. ull,lł  - -
W łaściciel Jagiallonowa p ra g n ą c  u- >nl czasie, g f ' aa a)e a”

. . . . , . c e dla wsi. oraz między 22,00 a 1 00 w
larwie załatwienie tej sprawy zobowią Enowu prawie 3 go­
rał się udz.ielić pomieszczenia dla po­
sterunku policji, chodz.i r.atem tylko o 
pozytywne ustosunkowanie się komen 
dv policji do próśb n "es 'k aócow  Ja 
giellonowa. 

o o u a ^ o o o o o o o o o w c 8 > o o o ł ? o o o ^
Z GROSZY ZGROMADZONO NA (,rz 
BUDOWĘ SZKOL 12 MILIONÓW 
ZŁOTYCH. NIE ŻAŁUJ SWEGO  

GROSZA

dżiny programu na muzykę taneczna P  6 2 o e

ftuavcia aia sjzk̂ m i^ouKKa wikiu^tia cittiunuwa. iu.óu rw- _ , . . .  ,
łośri jaka dzieli Teandwarów od -Jagieł E d y c ję  muzyki tanecznej. W  n'edziel^ 15 Przerwa 11 15 Audvcia dU gada tłka aktualna. 17.00 Polskie kolon je kie; ‘ * *1? - k\ G on fatv stnły
łonowa i ograniczonych moSliwoael ko Warszawa II czynna będzie miedzy go- sroół „W ięcej niż król" -  pogadanka ty głębi Parany -  reportaż. 17.15 Kon- roboty kościelne jak . o n a r t  stnły,

dŁj f 5 00 17( » ,  a W1CC również w dla dzieci starszych. 11.40 Od -a r -  cert scrMstów. 17.50 Polowanie na pard kapy, sztandary po cenach przystęp -
mnmKaeyjnycn. a <  ̂ ' DX , . „  I s/tatu d '  \"ar=rtatu — Rozmow:a z fry-z wy i bielaki —  pogadanka. 18.00 Wia- nveh.

ierem 1157 Sygnał czasu i bemal z domości sportowe. 18.10 Skrzynka te- 
Krakowa. 12 05 Audvcra południowa. —  chniczna. 18.25 Muzyka (płyty). 18.30 
MuzVłrą 15 30 Wiadomości gospodar- Program na iutro. 18.35 Audycja dia 
c7e_ 1 5 4  ̂ 7 pieśnią no kraiu" —  amfy- wsi. 19.00 „Nieśmiertelne książki" recy- 
cia. 16.15 Koncert rozrywkowy. 1650 tacie 19.35 Audycia konkurs iwa. —
Pognd'"’ ' ' i  aktualna. 17 00 „Tw’órca mi 19.50 Pogadanka aktualna. 2000 W ie- 
kroskopu" —  odczyt. 17.15 Władysław deńskie dziewczęta —  Tr, z Krakowa.
Żeleński i je«zo uczniowie —  Recital 20.43 Dzennfk wieczorny 20.55 Poga- 
*ntewaczv 17.50 Pogadanka aktualna, danka aktuailna. 21 00 „Żanetto wędro- 
1P0H Wiadomości sportowe 18 10 I e<- wiec —  Opera 2200 Muzyka Orneczna 
ka muzyka fortenianny/a. 18.30 Program 22.50 Ostatnie wiadomości dziennika 
na iutro. 18.35 Audycia dla wsi 19 00 wieczornego, pizeglad pra>sy i komum- 

W  poniedziałek II października o Audycja strzelecka. 19.30 „Dyskutuje- kat meteorologiczny.

Program Warszawy II obeimuje prze­
ważnie muzykę oraz w dziale słowa tc 
audycje, które maią znaczenie dla mie­
szkańców Warszawy. Wspomnieć nale­
ży, że Warszawę II słychać naogół do- 

! w całym kraju.

STRZELCY W ŚWIETLICY.

W D O W A  spowodu choroby ciężkiej 
memogąca pracować, a majaca na tr - 
trzymaniu 2 córki uczące sia, lat 14 i 
15 zagrożona eksmisją z nreszkania 
prosi o łaskawą pom oc materialną i o 
ubranie zimowe. Poleca IV  Konferen 
cja  św. W incentego a Paulo
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